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Biuro Redakcji „Dziennika Polskiego", 


liczba 6 i 7. _ . . : 
Przedpłata wynosi we Lwowie rocznie 18 zł. — półrocznie 
9 zł. — kwartalnie 4 zł. 50 ct. — miesięczuie 1 zł. 


50 ct., za przesyłkę do domu dopłaca się %0 centów 


miesięcznie. ? 3 
f Z przesyłką pocztową w państwie austrjackiem, rocznie 
i 34 zł. — półrocznie 12 zł. — kwartalnie 6 zł. — 
miesięcznie 2 zł. „ji p 

Z przesyłką pocztową za granicę do całych Niemiec roeznie 

50 marek — kwartalnie 12 nrarek 40 sr. gr. — do 

Francji, Anglji,i Włoch i Szwajcarji rocznie 5U 


franków — kwartalnie 20 franków. 


Telefon Redakcji 171. 


Po wyborze. 


Lwów 19. stycznia. 

cośmy powiedzieli 
przeciw Casimir-Perierow:, 
Nie dopuścił się ani zdrady 


skierowane 
są nicuzasadnione. 


sztandaru, ani dezercji, Przeciwnie. Właśnie dla- 
tego, że wierny pozostał swoim zapatrywaniom i 


przekonaniom, właśnie dlatego, że swoje zasady 
chciał zamienić w czyn — ustąpił — bo w so- 
bie samym, na swojem stanowisku tej siły do 


urzeczywistnienia programu nie miał, a nie zna- 


-gazł poparcia u tych. którzy go na stanowisko 
prezydenta rzeczypospolitej wynieśli. To prawda 
gdy po zaz 


jest, że przed siedmiu miesiącami, 
mordowanin Carnota kongres od razu przy pier 
wszem głosowaniu 


przyjmując wybór, oświadczył dumnie, że jak 

żołnierz wytrwa na swoim posterunku przez 

lat siedm. Ufał on wtedy własnym siłom i wy 

trwałości tych, którzy go prezydentem rzeczypo- 

spolitej zrobili. Z lat zrobiły się jeno miesiące. 
* Wnet się okazało, że z obu stron sę przeliczyli. 

Przerachowali się mmiarkowani republikanie, 
. którym się zdawało, że wystarczy złożyć ster 
nawy państwowej w ręce sprężyste i energiczne, 
aby zwalczyć idee radykalizmu i przewrotu, nur- 
tujące z dniem każdym szerzej i głębiej wśród 
społeczeństwa francuskiego; przeliczył się także 
Casimir-Perier, jeżeli mniemał, że wytrwałymi 
będą w swoich celach ci, którzy w pierwszej 
chwili za nim stali. 

W tem —- rzece można — podwójnem nie 
porozumieniu, leży przyczyna ostatniego przesi- 
lenia francuskiego, które istotnie groziło kata- 
strofą. Ale popełniony przed siedmiu miesiącami 
błąd, nie przeszedł bez pozostawienia nauki. 
Wśród panujących stosunków okazuje się, że 
na €zele rzeczypospolitej nie może stać wybitny 
reprezentant danego kierunku politycznego. Za- 
sądnicze ustawy konstytucyjne wymagają tego 
po nim, by rządy jego nie były osobiste, a więe 
stanowisko jego musi być po nad stronnictwami. 
Opinja polityczna to zrozumiała i w tem znajdu 
jemy odpowiedź na pytanie : dlaczego Faure ? 

Kandydatem stronnictwa radykalnego był 


= Brisson, który jest teraz niezawodnie najwybitniej- 


* szym 


reprezentantem lewicy parlamentarnej i 


P-który w ostatnich tygodniach. dwnkratnie odniósł 


zwycięstwo 


przy wyborach na prezydenta izby 
- deputowanych. 


Brisson zatem jest zdeklarowa- 


> nym reprezentantem kierunku politycznego. Jako 
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I 
i stało po upadkn Gróvy'ego. 


taki, nie mógł on naturalnie być miłym stronni 
ctwn konserwatywnemu i umiarkowanemu. Tych 
żywiołów kandydatem był Waldeck-Rousseau, 
on b” mężem ich zaufania Ale od pierwszej 
chwili było rzeczą jasną, że zwycięstwo jego 
byłoby się stało impulsem zażartych i zaciętych 
walk. Być może, że w zapowiedziach demonstra- 
oyj ulicznych było cokolwiek przesady, ale lu- 
dek paryski jest gorączkowy i nieobliczałny i 
bardzo łatwo stać się mogło, że przy wjeździe 
nowego prezydenta do pałacu elizejskiego byłaby 
się polała krew. g 
powtórzyło się tym razem to samo, co się 
Kandydatem repu- 


I$ blikanów umiarkowanych był wówczas Ferry, 


republikanów radykalnych Freycinet. Obaj wy- 
” bitni parlamentarzyści o znamienitej przyszłości 
politycznej, obaj zdeklarowani reprezentanci kie- 
runka i zasad politycznych. Z walki sprzecznych 
kierunków wyszedł zwycięzcą Sadi Carnot, któ- 
rego kandydatury nikt przedtem serjo nie tra- 
ktował. 1 okazało się, że w danych warunkach 
wybór był wcale szczęśliwy. Carnot nie nnał za 
sobą karjery parlamentarnej w szerszym stylu 
i nie miał sposobności ściągnąć na siebie niena- 
wiści partyjnej. Carnot mógł stać ponad stronni: 
ctw»mi i dlatego mógł być dobrym prezydentem 
rzeczypospolitej. I dzisiaj starły się ze sobą dwa 
kierunki polityczne, które znalazły wyraz w dwóch 
wybitnych nazwiskach. Z walki wyszedł zwycięz- 
cą Feliks Faure. Nie mówiono o nim dotych- 
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HIGH - LIFE - DOKTOR. 


Powieść współczesna 
przez 


Wincentego hr. Łosia. 


(Ciąg dalszy.) 


Gdy się dowiedziano po słabie, że był adwo- 
katem, proszono go, by to w sekrecie utrzymywał... 

Żeby się jemu tak udało? Ale... 

Machnął ręką. 

— Doktor! doktor! — zawołał z wściekło- 
ścią — opatrywać ludziom rany i wyrzuty, wy- 
ciągać rękę. jaką po łapówkę... Ha! Ręka, która 
przywykłz do tego odrębnego sposobu, wysuwa- 
jącego rubla z drugiej dłoni, czyż na zawsze nie 
traci swych arystokratycznych cech i skurczów? 
On rozumiał i panią Wandę i teścia brata. Ro- 
zumiał ich, a urazę cznł tylko do przeszłości. 

-— Gdyby — szeptał —- wyzwolić się, gdy- 
by zrobić jaki coup de maitre, ale jak ? jak ? — 
pytał w rozpaczy -- któryby nn uratował drugą 
połowę młodości, dał życie. . 
. . Pogrążył się głęboko w 
gle zerw”ł «ję. 

— Bel Niema rady — szeptał w gorączce 
dojść trzeba do sławy... ożenić się dla majątku 
i puścić w trąbę to rzemiosło. Ale jak dojść do 
sławy ? ać" e : 

Jeżli pigułki Devive'a okaża się tak zba- 
wienne dla crgenizim(w warszawskich. jak pary- 
skich, to do niej przecież wkrótce dojdzie. De 
viv e niemi tylko wojował... i ; 

Opuścił się na krzesło i przypominał sob e 
w gorączce epizody przeszłości, Devive raz 


długiej zadumie. Na 


Plac Marjacki 


Numer kosztuje © centów. 
Rękopisów Redakeja nie zwraca. 


zjednoczył swoje głosy, by 
Casimir-Periera postawić na czele republiki, tenże, 


I 
postęp na polu oświaty lądu, to cyfry frekwen- 


ı sobie wystawia, że jeśli ją obejrzę przed każdym 
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czas i ledwie go znano. Jako minister marynarki 
w ostatnim gabinecie Dnpuya i przedtem jako 
podsekretarz stanu w „wielkiem* ministerstwie 
(iambetty, i w ostatnim gabinecie Werry'ego, i po 
raz trzeci w gabinecie Tirarda, wypełniał wpra- 
wdzie Feliks Faure swoje zadania zręcznie i ze 
znajomeścią rzeczy, ale zbytniej uwagi nań nie 
zwracano Nie widziano w nim wielkiego prze: 
wódcy partyjnego, ale dobrego pracownika, który 
postawiony na posterunku z honorem wywiąże 
się z poruczenego mu zadania. Najlepszą miarą 
tego, jakie o nim miano wyobrażenie, jest fakt, 
że wśród wiezlezonych list ministerjalnych, spo 
wodowanych częstemi zmianami gabinetów w 
ostatnim lut dziesiątkn, nazwisko Faure'a ani 
razu nie było wymienione jako kandydata na 
prezydenta gabinetu, natomiast pojawiało się czę- 
sto jako kandydata na ministra. Uważano go za- 
tem zatem za dobrą siłę roboczą, za fachowca 
w sprawach handlu zamorskiego, kolonij i mary- 
narki. Nikomu dotychezus przez myśl nie prze- 
szło spróbować jego sił na szerszej i większej 
arenie. Stało się dopiero teraz, gdy wałka o pre- 
zydenturę w rzeczypospolitej miala się rozegrać 
między dwoma wybitnymi przedstawicielami dwóch 
sprzecznych kierunków politycznych. To, czego 
dotychczas Faure'owi brakło do odegrania wybi- 
tnej roli parlsmentaruej i politycznej, może dlań 
dzisiaj być zaletą na nowem stanowisku. Dlatego 
Feliks Faure gotów być dobrym prezydentem 
rzeczypospolitej. 
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dzymowa komisja kelna o stanie szkół ludowych 
1 emmarów nanczycielskich. 

Komisja szkolna wystąpiła przed sejmem ze 
sprawozdaniem  opracowanem przez p. Pinińskie- 
go, o stanie szkół ludowyćh i seminarjów nauczy- 
cielskich za r. sz. 1898/4. 

Na czele swego sprawozdania podała rada 
szkolna krajowa ułożoną na podstawie szezegóło- 
wych wykazów porównawczą tabelę najważniej- 
szych dat tyczących się szkolnictwa ludowego 
w latach szkolnych 1891/2, 1893,3 i 1893,4. Da- 
ty te odnoszą się do cyfry dzieci, pobierających 
naukę w szkołach bądź to publicznych bądź pry- 
watnych, liczby oraz kwalifikacji nauczycieli, 
i nauczycielek, a wreszcie ilości szkół i klas zor- 

ı ganizowanych, tak czynnych jak i nieczynnych. 
"Komisja ' szkolna "podnosi, że na” pierwszy 
już rzut oka uderza w zestawieniu tych eyfr, ja- 


cji dzieci pobierających naukę, wzrost przecho- 


LIEN 


wychodzi codziennie niawyłaczając niedziel i świat o godzinie 8 rano. 


m m AA 


, im było można 


dzący znacznie normaluy procent zwiększania 


się cyfry ludności w naszym kraju. Jeżeli z do- 
łączonych do sprawozdania rady szkolnej map 
Galicji 1873 i 1598, przedstawiających w grafi- 
czny sposób wzrost frekwencji publicznych szkół 
ludowych w okresie ubiegłych lat dwudziestu, 
w jasny sposób objawia się dokonany joż wielki 


cji roku ubiegłego każą się spodziewać, że roz- 
szerzenie się oświaty w przyszłości jeszcze szyb 
szym krokiem postępować będzie, 

Smutnym natomiast objawem w wymienio 
nem zestawieniu dat jest, czego i rada szkolna 
nie tai, bardzo wysoka cyfra zorganizowanych 
a jednak, przeważnie dla braku nauczycieli, 
nieczynnych szkół ludowych i poszczególnych 
klas. Liczba ta znaczna już i w poprzednich la- 
tach, w roku ubiegłym niestety jeszcze wzrosła 
co do klas nieczynnych o 52, a co do szkół nie- 
czynnych o 91. 

Komisja sądzi, że środki zaradcze zarządzo: 
ne przez sejm, rząd i radę szkolną kraj., dążące 
wogóle do podniesienia szkolnictwa |ludowego, 
a w szczególności do pozyskania większej ilości 
sił nauczycielskich, usuną w znacznej części do- 
tychczasowe 
przyszłości. 

Ustawa krajowa z 1892 r. wpłynąć na to 
powinna, która podwyższyła płace nauczycieli 
ludowych i umożebniła stopniowe w ciągu lat 


smutne stosunki już w niedalekiej 


po obiedzie został weawany 

mont. Miał gościu siebie i nie chciało mu się 
deranżować. Był podochocony nadto. Wtedy 
skinął na niego i polecił mu temi słowy: „Mię- 
dzy moimi chorymi mam niezaośaą b:bę, która 


balem i rautem to młodziej na nim wyglądać 
_ będzie. Wzywa mnie ona teraz, że gwałtownie 
zasłabła, a wiem, że będzie na balu w ambasa- 
dzie niemieskiej Weż pan dwie pigułki i za- 
wież je jej... Powiedz... powiedz... powiedz... 
al u licha. z takiemi babami.. powiedz, żem 
zachorował, ale znając jej organizm wiem, czego 
jej brakuje. Dla pozorów możesz jej kazać po 
kazać język. Powiedz, że ja ci opisałem, jak on 
ma wyglądać. Niech jedną pigułkę zażyje, wcho- 
dząc do salonów w ambasadzie, a drugą wycho- 
dząc z ambasady. Nie zapomnij! Ta baba histe- 
ryczka, szczególnie dba o takie pedanckie i nie- 
zrozumiałe rozkazy swych doktorów". 

Sieleń się zaśmiał. Ta wizyta jego u mar- 
kizy Belmont dała mu więcej de myślenia od 
wszystkich medycznych kursów. Na drugi dzień 
markiza; napisała do Devi v ea: „Pańskie piguł- 
ki są bajeczne. W ambasadzie czułam się wy- 
śmienicie. Odwrotnie przyszlij mi trzy, bo idę 
na bal do Rotszyldów, który dłużej potrwa.“ 
Devive ani jednej nie posłał, tylko jej odpisał 
„Pigułki, które panią zbawiły wczoraj, otruły by 
ją dzisiaj,“ A Sieleniowi list pokazał i śmiejąc 
się zagadnął : 

nMłodzieńcze | Twoja protektorka mnie pro- 
siła, bym ci otworzył drogę. Wiedzże więc, że 
chorzy, których leczyć warto, to wszyscy tacy... 
Dałem jej pigułki, silnie pobudzające, bo wie 
_ działem, że w ambasadzie podadzą tylko herbatę. 

Dziś przy szampanie.. ha! ha! hal..* August 
urwał wątek wspomnień i spoważniał. Pan 
| Jan mu stanął w oczach. Ten jego klient od 
kilku tygodni, na którym wprowadził w zasto- 


do | markizy Bel- 


a ko A ZO O AZ O 


meane ZRK AT DZENIA E Z W Z M OAZA NINA. M kk 


poprawienie ich materjalnego bytu; następnie 
ustawa państwowa z 5. czerwca 1892 r. o sta- 
bilizacji okręgowych inspektorów szkolnych, któ- 
ra, pominąwszy jej doniosłe znaczenie dla spra- 
wy skutecznego nad szkołami nadzoru, daje oso- 
bom poświęcającym się stanowi nauczycielskie- 
mu szanse korzystnego awansu, możność uzyska 
nia stanowiska materjalnego pomyślnego, moral- 
nie zaš niezaprzeczenie ważnego i wpływowego; 
wreszcie znaczne podwyższenie kwoty, przezna- 
czonej przez kraj i państwo na stypendja nau- 
czycielskie, ułatwia najuboższej młodzieży doj 
ście do ataun nauczycielskiego. 

Wreszcie jako fakt niezmiernej doniosłości 
dla rozwoju szkolnictwa ludowego $j uważa 
komisja ustawę krajową z 24. kwietnia 1891, 
regulującą sprawę konkurencji na rzecz szkół 
i wprowadzającą wielką ulgę dla uboższej wiej- 
skiej ludności co do kosztów utrzymania szkoły. 


Ustawa ta raźniej zapewne posunie rozwój 
szkolnictwa ludowego naprzód, aniżeli to zdołały 
spowodować zapomogi, dawane poszczególnym 


uboższym gminom, oraz sumy przeznaczone na 
budowę szkół z wyznzezonego na ten cel przez 
sejm funduszu pożyczkowego. 

Komisja sądzi tedy, że za lat kilka nie bę- 
dziemy już czuć tak dotkliwie, jak dotychczas, 
braku ukwalifikowanych nauczycieli, tem samem 
więc liczba szkół i klas bezczynnych zniży się 
i usuniętą będzie przeszkoda organiżacji nowych 
szkół. ” 

Zbyt optymistycznie wszakże 
na stosunki zapatrywać się nie mo- 
żna. I dziś jeszcze, mimo znacznej 
zmiany na lepsze, jeststanowisko 
nauczycieli ludowych pod wzglę- 
dem materjalnym trudne, pracy 
zaś żmudnej i wyczerpującej siły 
wymaga się od nich stosunkowo 
wiełe. Komisja wyraża jednak na- 
dzieję, że stosunki polepszą się 
z czasem (kiedy? Prz. Red.) i że zara- 
zem moralna doniosłość powołania 
nauczycielskiego, do pewnego sto- 
pnia przynajmniej będzie dla mło 
dzieży motywem skłaniającym ją 
doobrania sobie tego trudnego za- 
wodu. 

Komisja szkolna nie wątpi ani na chwilę, że 
rada szkolna krajowa dołoży wszelkich starań, 
ażeby obok poraneżenia liczky nancgy cieli; jakość 


„ich była tego rodzaju, by z zupełnćm zaufaniem 
ko objaw dodatni bardzo znaczny wzrost frekwen- 


kształcenie i wychowywanie dziatwy powierzyć 
Zadaniem seminarjum nauczy- 
cielskiego jest nietylko stosownie kształcić, ale 
zarazem wychowaó kandydatów do nauczyciel- 
skiego stann. R s 
Zdaniem komisji ważniejszą jeszcze jest rze 
czą wychowawcza funkcja zakładów, z których 
wychodzą przyszli nauczyciele ludowi. Zakłady 
te powinny społeczeństwu dostarczać ludzi od- 
znaczających się głęboko zakorzenionemi zasa- 
dami religijno moralnemi i uważających za swój 
święty obowiązek, zasady te w sercach dziatwy 
wykształcać Í utrwalać. By szkoła ludowa da- 
wała dziatwie istotnie religijno-moralne wychowa- 
nie do tego sama nauka religji, niestety w nie- 
których szkołach zbyt pobieżnie traktowana, ża- 
dną miarą nie wystarcza. Cel ten może być 
osiągniętym tylko wtedy, jeżeli i nauczyciel z 
całą gorliwością wpływa w tym kierunku na 
umysły i serca dzieci. Dziś, kiedy wrogowie 
istniejącego społecznego porządku starają się roz- 
szerzać prądy destrukcyjne w najszerszych ke- 
łach lndności, należy usilnych dołożyć starań, 
by się owe dążenia nie dostały w szeregi tych, 
którym przypada rola wychowania młodzieży. 
Zbytecznem jest rozwodzić się nad tem, jak 
zgubnemby to było, gdyby do stanu nauczyciel- 
skiego dostały się żywioły, których tendencją 
jest siać między ludność niezadowolenie z obe- 
cnego prawnego i społecznego porządku, osła- 
biać religijne przekonania, tępić uczucia narodo- 
we i uszanowanie dla historycznych tradycyj. 


sowanie system Deviva. Trachlał czasami o 


skutki tego systemu, bo sądził, że jeśli kto, to 
Skorupski może go bardzo prędko wybić na 
wierzch. Dotąd szło wszystko dobrze. 
z wizyty na wizytę „miał się lepiej, był wesel- 


a ze swą wdzięcznością dla Sielenia. Ale doktor 
mimoto bladł, ile razy sobie przypomniał swego 
pacjenta z high lifu. Jeśliby jemu metoda po- 
budzająca i oparta tylko na umiejętnem wzma- 
cnianiu doz zaszkodziła, to w takim razie Sie- 
leń był pogrzebanym w wysokich sferach War 
szawy. A nieszczęście chciało, że pierwszy ten 
klient, nawijający się mu, był rzeczywiście cho- 
rym, wedłng niego. Wolałby był próby robić 
na kim innym. Ale tymczasem szło wyśmienicie. 
Pan Jan młodniał... 

Czasem doktor budził się w potach. Przy- 
pominał sobie straszny wypadek Deviva, gdy 


której nie znosił jego organizm. Ale Devive 
miał szczęście bajeczne. Tym klientem był Ame- 
rykanin, nie mający w Paryżu stosunków. Wy- 
padek skompromitował Deviva wobec ciała 
doktorskiego, ale nie naruszył mu wzięcia. 

Bieleń się zerwał, narzucił palto, wybiegł z 
mieszkania, dopadł dorożki i kazał się wieść do 
doktora Stypulskiego. Przyszła mu myśl, której 
natychmiast usłuchać gwałtowną potrzebę uczuł. 
On się nie mógł ograniczyć na swojej praktyce. 
On tu grał trop gros jeu. 

Za chwilę znajdował się w gabinecie powa 
żnego esknlapa. 

— Panie! — zagadnął po przedstawieniu 
mu się, zasiadając z pańską swobodą na krześle, 
a przytem z pewną nujmującą skromnością. — 
Wiadomo ci, że cię zastąpiłem, doktorze, przy 
panu Skorupskim. Sądzę, iż ten wypadek, do 
którego bynajmniej się nie przyczyniłem, nie 


Pan Jan | 


| pana, którebym dopiero próbami 
| będą dla mnie nieocenione, 


Przedpłatę | ogłoszenia przyjmują wə Lwowie 


jedynie i wyłącznie : 


Biuro Administracji „Dziennika Polskiego“, Plac Marjacki 


We Wiedniu : 
M. Dukes, 
i J. Denneberg; 


6 i 7 w domu pana Kiselki, 
pp. Haasenstein et Vogler , 


(Otto Maas), 
H. Schalek, 


A Oppelik, Rudolf Mosse 
w Berlinie, Frankfureie, Kolonji: 


Haasenstein et Vogler i G. L. Daube; w Hamburgu, 


Karoly et Liebmann ; w Paryżu: O. 


Adam (38 rue 


de Varenne. 


Ogłoszenia przyjmuje się za opłata X0 centów od jednego 


wiersza drobnym drukiem (petit.) 


Doniesienia o ślubach, zaręczynach i inne prywatne komu- 


nikaty po kronice za jeden wiersz 59 et. 


Prywatne korespondeneje 12 i nekrologja 20 ct. od wiersza. 
Drobne ogłoszenia R'/, centa od wyrazu 
i sklepy 


Reklamy w rubryce Nadesłane 30 ct. od wiersza. 


Pomieszkania 
po 1 ct. od wyrazu. 


Stosunki są dotąd w naszym kraju względnie 
korzystne, zataić wszakże nie można, że i u nas 
niebezpieczeństwo rozszerzania się tych prądów 
istnieje, więc też zawczasu przeciwdziałać trze- 
ba. Ze względu na wspomniane wychowawcze 
znaczenie nauczycielskich semiaarjów należałoby 
tedy, mając baczne oko na jakość materjału na- 
uczycielskiego, dostarczanego nam obecnie przez 
seminarja, zastanowić się gruntownie nad kwe- 
stją, czy nie należałoby przystąpić do reformy 
tych zakładów w kierunku wychowywania kan- 
dydatów nauczycielskich w internatach. Sprawo- 
zdanie komisji szkolnej o stanie wychowania w 
latach 1891]2 i 1892,3, oświadcza się zasadniczo 
za internatami nanczycielskimi. Na tem też sta- 
nowisku stoi dziś komisja szkolna i wyraża prze- 
konanie, że cel wychowania kandydatów nauczy- 
cielskich w stosownie urządzonych i dobrze kie- 
rowanych internutach łatwiej dałby się osiągnąć, 
aniżeli to dziś ma miejsce. W celu przeprowa- 
dzenia reformy należałoby pomnożyć liczbę inter- 
natów nauczycielskich w krajn. Nadto trzebaby 
baczyć na stosowne urządzenia internatów. Inter- 
naty tylko w takim razie mogą odpowiadać ce- 
lom wychowania, jeżeli każdy uczeń poddany 
jest należycie pieczy i nadzorowi osób, którym 
powierzone jest kierownictwo zakładu. 

Internaty tedy zbyt liczne, nadmiernie prze- 
pełnione, byłyby niestosowne, a nawet jak do- 
świadczenie co do tego rodzaju zakładów uczy, 
pociągnęł;by za sobą znaczne niebezpieczeń- 
stwo. Wychowywanie kandydatów w interna- 
tach mogłoby też dopuszczać wyjątki co do 
tych uczniów, którzy w miejscu zakładu wycho- 
wawczego mieszkają społem z rodziną i pozo 
stają w rodzinie tej pod należytą domową opie- 
ką. Komisja nie wchodząc bliżej w szczegóły 
tej doniosłej kwestji, ogranicza się do powyż- 
szych uwag ogólnikowych i sądzi, że byłoby z 
pożytkiem na tej drodze stopniowo i bez na- 
głych zmian reformę wychowania kandydatów 
nauczycielskich przeprowadzić. 

Komisja szkolna zastanawia się wreszcie nad 
instytucją inspektorów okręgowych, podnosząc, 
że rząd przy przeprowadzeniu ustawy z 8. czer- 
wca 1892 r. o stabilizowaniu inspektorów okrę- 
gowych uwzględnił tylko w części potrzeby 
kraju, sejm domagał się bowiem, aby w każdym 
okręgu szkolnym ustanowiony był osobny inspe- 
ktor szkolny, a temu nie stało się zadość. 

~ Kwestją utrudniającą wielce „nspektorom 
wywiązanie się należyte z* obewiąsku nadzorowa. 
nia szkół, jest — zdaniem komisji — prżeciąże- 
nie ich czynnościami kancelaryjnemi i czysto ad- 
ministracyjnemi, które nie pozostają w ścisłym 
związku z ich właściwym zawodem, a nawet 
wręcz są w sprzeczności z instrukcjami specjal- 
nemi określającemi ich zakres działania i obo- 
wiązki. Powodem tego jest obok innych okoli- 
czności brak dostatecznych sił pomocniczych 
przy radach szkolnych okręgowych. 

Komisja szkolna wnosi tedy, aby sejm przy- 
jął do wiadomości sprawozdanie rady szkolnej 
krajowej o stanie szkół ludowych i seminarjów 
nauczycielskich w roku szkolnym 1893/4, oraz 
aby wezwał rząd, by przez stopniowe coroczne 
podwyższanie liczby okręgowych inspektorów 
szkolnych, liczba ta już w najbliższych latach 
zrównaną została z ilością szkolnych okręgów, 
tem samem zaś dla każdego okręgu odrębny in- 
spektor był mianowany, a zarazem, ażeby przez 
stosowne zarządzenia, w szczególności zaś przez 
wzmocnienie sił pomocniczych i kancelaryjnych 
przy radach szkolnych okręgowych, uwolnił in- 
spektorów szkolnych okręgowych od zajęć admi- 
nistracyjnych i kancelaryjnych , nie odpowiadają- 
cych ściśie ich właściwemu powołaniu. 


| Nowy prezydent rzeczypospolitej 
francuskiej. 


Nowy prezydent rzeczypospolitej francuskiej 
Feliks Franciszek Faure urodził się 380. stycznia 


odbiera mi prawa odezwania się do pańskiej ko- 
leżeńskiej życzliwości. Jestem młody, potrzebu- 
jący protekcji powag, jaką doktor jesteś. Jestem 
| nowicjusz, ale o tyle praktyczny, że wiem, iż 


| nic nie zastąpi doświadczenia nabytege latami 
szym i nie taił się ze swą wiarą w Deviva, | 


| Stypulski, zrazu sztywny i zimny, mięknął. 


praktyki. 


Sposób zachowania się młodzieńca ujął go od 
razu i ujmował dalej. Przerwał mu więc: 


— Wypowiedzeniem mi swojego zdania o 
panu Skorupskim. Nie chciałbym zrobić fiaska, 
a wiem, iż go kolega już poznałeś. Wiadomości 
nabyć mógł, 
pozwolą mi może... 


| 
| — Czemże koledze służyć mogę? 


— jąkał się. 
Stypulskiego dosrczętnie rozbroiła ta skro- 


; mność Paryżanina, którego o zarozumiałość po- 
„ sądzał. 

jego pacjent zmarł w klubie przy zielonym sto- ! 
liku wskutek fatalnego zastosowania kantarydy, ! 


—- Owszem — zawołał — owszem! Bardzo 
kolega mądrze robisz, zasięgając moich rad, bo 
to organizm niełatwy do poznania. (Owszem... 
Przez życzliwość dła kochanego pana Jana, który 
wszystkich próbuje... 

— Oh! panie — podchwycił Sieleń —- wiem! 
Kolega wczoraj, ja dziś, kto inny jutro... wiem! 
Ale to nie przeszkadza, że z mojego obowiązku, 
choćby on miał być bardzo krótkotrwałym, pra- 
gnę się wywiązać sumiennie. Moja przyszłość 
zależy od moich pierwszych kroków w Warsza- 
wie. Moje leczenie Skorupskiego od kolegi infor- 
macji i przecennych rad... 

Stypulski był zachwycony. Homeopata skom- 
plikowany, adept Deviva, przychodził do 


| niego... 
| — Kolego! słuchaj! — zawołał. — Zbada- 


łem organizm tego objektu, 
Skorupski ulega cierpieniem nerwowo-gastry- 
cznym. Żołądek jego jest ruiną żołądka, którego 
poszczególne części fqnkcjonować nie chcą... Stąd 


o który ci chodzi. 


- AS OREW Z AZ O ZE WE WRZE DE OOOO O WANE 0 0 e e 4000 TE 2 AMA EM 1-2 can Prana m MM" 


u 


1841 r., liczy zatem obecnie lat 54. Z zawod 

był pazedsiębiorcą okrętowym; warətaty jego, 
którym zawdzięcza wielki majątek, znajdują się 
w Hawrze. Przez jakiś czas był Faure prezy- 
dentem tamtejszej izby handlowej. W r. 1851 
uzyskał mandat poselski. Do gabinetu Gambet- 
ty wszedł jako podsekretarz stanu w ministerstwie 
handlu. To samo stanowisko zajmował potem 
Faure w gabivecie Ferry'ego i w gabinecie Pi- 
rarda. W roku 1588 zamianowany był podse- 
kretarzem stanu dla kolonij. W gabinecie Du 
pny'a uzyskał tekę marynarki, którą aż do tej 
chwili zawiadywał. Jako deputowany intereso- 
wał się przedewszystkiem Fanre kwestjami hau- 
dlu i polityki kołonjalnejj W dawnej grupie 
zwolenników Gambetty, która do dziś 
dnia nie przestaje odgrywać znaczącej roli w 
izbie, Feliks Faure cieszy się wielkiem poważa- 
niem i sympatją. Przez pewien czas zajmował 
Faurc stanowisko wiceprezydenta izby. Bezpo- 
średnio po Śmierci Burdeau w obozie umiarkowa- 
nym powstał projekt postawienia kandydatury 
Faure'a na godność prezydenta izby. Faure je 
dnak w liście, wystosowanym do przywódcy gru- 
py umiarkowanej dep. Deluns Montaud i przy- 
wódcy partji postępowej dep. Isemberta. kandy- 
daturę swoją stanowczo odrzucił. Nowy prezy- 
dent rzeczypospolitaj ma pokażną posttwę, a ile- 
krot samodzielnie w izbie przewodniczył, czynił 
jak najlepsze wrażenie. W ministerstwie Du- 
puy'a, które dzieliło się na dwie dość wyra- 
źnie rysujące się grapy, Faure nie należał do 
tej, której stosunki z Casimir-Perierem były naj: 
serdeczniejsze, a do której należeli tylko mini- 
strowie Poincaré, Hannotanx i Barthou. Natomiast 
stosunki Fanrea z prezesem gabineta Dupuy'em 
były jaknajlepsze. Feliks Faure jest szóstym 
z rzędu prezydentem trzeciej rzeczypo:politej 
francuskiej. 

Według konstytucji, prezydent rzeczypospo 
litej ma prawo, równie jak obie izby, przedkła- 
dać projekty ustaw z własnej inicjatywy, on ogła 
sza ustawy uchwalone przez obie izby i czawa 
nad ich wykonaniem, on ma prawo ułaskawia 
nia, to jest ma prawo kary nałożone za zbrodnie 
lub przestępstwa, obniżać, lub darować, lecz nie 
ma prawa znosić ich skutków co do ogranicze- 
nia praw obywatelskich. Amnestja może być tyl- 
ko w drodze ustawy udzieloną. Prezydent rze- 
czypospolitej rozporządza siłą zbrojną, lecz wojnę 
wypowiedzieć może tylko 2a zgodą obu izb. Na 
wniosek; lub za pośrednictwem» ministrów cbsa: 
dza szystkie posady w służbie cywilnej i 
wojskowej, on przewodniczy narodowym uroczy- 
stościom, a reprezentanci obcych mocarstw Eą 
uwierzytelnien: przy jego osobie. Za pomocą de- 
kretów zapewnia on wykonanie ustaw, nie może 
jednak nigdy ustaw znosić lab od ich spełnienia 
uwałniać. Prezydent ogłasza sesję parlameutar- 
ną za zamkniętą, ma jednak w pewnych wypad- 
kach prawo i obowiązek zwołać izby na nad- 
zwyczajne sesje. Za zgodą senatu może on rez- 
wiązać izbę deputowanych, musi jednak w prze- 
ciągu trzech miesięcy rozpisać nowe wybory. — 
Z izbami komunikuje się prezydent za pomocą 
orędzi, które mają być odczytane przez jednego 
z ministrów. Każdy akt prezydenta musi być 
kontrasygnowany przez odpowiedniego ministra. 
Uposażenie prezydenta stanowi pensja roczna 
600.000 fr., do której budżet dodaje drugie 600 000 
fr. na reprezentacje, podróże i przyjęcia. 


Z caratu. 

Po wielu śniadaniach i bankietach pożegnal- 
nych, zaszczycony niezwykłemi odznaczeniami, 
wyjechał onegdaj wieczorem hr. Piotr Szu wa- 
łow z Berlina, aby objąć niezmiernie ważne 
stanowisko warszawskiego jenerał-gubernatora i 
głównodowodzącego wojskami obręgu warsza- 
wskiego. Wczoraj wieczorem stanął już zapewne 
w dawnej stolicy królów polskich, która stra- 
piona trzynastoletniemi rządami nieludzkiego sa 
trapy, jakim był Hurko, od nowego wielzorządcy 


migreny, cierpienia, kat ry, etc. ete.... caetera... 

Kiszki spalone winami, opieszałe... zatłaszczone 
wybredną kuchnią. Dodaj do tego żółć, skłonną 
do wylewów, i nerwy, drażliwe do śmieszności, 
a będziesz miał zegarek, wskazujący dziesiątą o 
ołudniu, z popękanemi rubinami i rozluzowanemi 
ółkami, z martwą sprężyną... 

Zasapał, zadyszał się. Odchrząknął, ode- 
tchnął i mówił dalej z werwą, bo go zachęcały 
do tego ciekaw,e wlepione weń oczy Sialenia. 

— Jeden jest tylko sposób leczenia takiego 
organizmu. Jeden !! 

— Sądzi ko...lega ? 

— Siłą systemu, regularności, powoli, obli- 
czając kurac ę nie na skutek dni, lecz miesięcy 
i lat, odzwyczaić ten żołądek od pokarmów, 
które go zużyły, i zrobić go podobnym przynaj- 
mniej do innych. Odświeżyć go, oczyścić, zmusić 
— jak zegarek — do jednostajnego i miarowego 
chodu... Czynić to bardzo powoli, stopniewo, ko- 
sztem chocby chw lowych i długotrwałych kry- 
zysów, które on przechodzićby musiał, zanimby 
przywykł do zmiany radyk.lnej w fuakcjono- 
waniu. 

— A więc -- podchwycił Sieleń spokojnie, 
cedząc wyrazy, jak gdyby ich ułożenia i obrotn 
nie był pewnym — środki po... bu... dza... jące. 

— By go piorunująco zabiły! — krzyknął 
Stypulski — zużywając maszynę do reszty... 

Sieleń zbladł i odparł prędko... 

— I ja podobnie sądzę, ale myślałem... 

— Cos pan myślał? 

Że od czasu do czasu... jąkał się Sieleń. 

— Panie! — huknął eskulap — tu nie ma 
dwóch dróg. Środek pobudzający, użyty raz na 
miesiąc, psuje, niweczy cały miesiąc kuracji. 


— Bezsprzecznie... 
— Myślałem, że pan innego.. ? 
— Ale gdzie tam! — czemprędzej pod- 


chwycił młodzieniec, (C, d, n.) 
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spodziewa się wprawdzie nie „zmiany kursu“ — 
bo o tem, po reskryptach carskich do Hurki i 
Wannowskiego zdaje się, że już mowy nie ma— 
ale przynajmniej ulg pewnych w srogim ucisku, 
choćby tylko bardziej 
Data dnia wczorajszego, data objęcia steru rzą- 
dów Królestwem przez hr. Piotra Szuwałowa w 
porozbiorowych dziejach naszej ojczyzny w ka- 
żdym razie będzie 

Czy będziemy mogli 
faktów dodatnich, to dopiero okaże przyszłość. 


Misja hr. Szuwałowa będzie niezawodnie trudną ' 


i nieraz może przykrą — od jego dobrej woli i 
taktu zależy wiele. W tej dobrej woli i w zna- 


nym takcie hr. Szuwałowa pokładają nieszczęśli- ` 


wi bracia nasi za kordonem całą nadzieję, 
która oby znowu nie okazała się marną ułudą. 

Tymczasem prasa rosyjska nie zaprzestaje 
kampanji szezucia i donosów, kampanji, która 
nowege jenerał-gubernatora ma nieprzychylnie 
ku nam usposobić i naprowadzić go na drogi, 
jakiemi „ku chwale i pożytkowi Rosji“ kroczył 
w ciągu nowych rządów feldmarszałek Hurko. 
Dowodem tego korespondencja z Warszawy zna- 
nego p. Novusa, zamieszczona w jednym z 


ostatnich numerów  polakożerczego _Nowoawo 
Wremieni. y , 
„Dażo teraz mówią — pisze ten pan — 0 


wprowadzeniu u nas w Rosji obowiązkowej na- 
uki czytania i pisania. Z punktu widzenia inte- 
resów rosyjskich w kraju tutejszym środek ten 
jest bardzo pożądany. Po zastosowaniu go w 
kraju naszym, wpływ rosyjski wzrósłby bardzo 
silnie, bowiem spotęgowałby znajomość języka 
rosyjskiego w kraju i utrwalił znaczenie wło- 
ścian, to jest oddanej nam najbardziej części 
ludności. Nowy jenerał gubernator, hr. Szuwa- 
łow, należący do jednego z tych rosyjskich ro- 
dów arystokratycznych, co odegrały rolę powa 
żną w historji obwiaty naszej, oddałby rzetelną 
usługę sprawie rosyjskiej w kraju tutejszym, 
gdyby wpłynął na szybkie rozwiązanie sprawy 
obowiązkowej nauki. Włościanin tutejszy pojmuje 
doskonale doniosłość języka rosyjskiego i ctętnie 
się go uczy. Niestety, nie można powiedzieć 
tego o innych klasach ludności, które, o ile się 
da, usuwają się od używaniu języka rosyjskiego. 
Oto przykład. Bez względu na to, że znaczna 
większość tutejszych obywateli ziemskich zna 
jezyk rosyjski, gdyż uczyła się w gimnazjach, 
posiedzenia ogólne zebrań w dyre- 


kcjach szczegółowych Towarzy- 
stwa Kredytowego Ziemskiego, 
odbywają się w języku polskim. 


Ponieważ Towarzystwo Kredytowe jest władzą 
rządową, a posiedzenia odhywają się „pod prze- 
wodnictwem gubernatorów, lub nominowanego 
przez rząd prezesa dyrekcji, to należałoby po- 
stanowić, że posiedzenia te mają się prowadzić 
w języku rosyjskim, tembardziej, że w roku 
1893 wydano już rozporządzenie, żeby czynności 
Towarzystwa prowadziły się w języ ku rosyjskim, 
nie zaś polskim, jak było dotychczas. , 

„Co się tyczy potrzeb materjalnych kraju, 
to nader pożądane są ulepszenia w gospodar- 
stwie powiatowem i reorganizacja polieji powia- 
towej, noszącej nazwę straży ziemskiej. Okrutne 
czyny rozhójniczej bandy Mielczarka świadczą, 
że straż ziemska jestliczebcie za słaba i źle zor- 
ganizowana. Straż tę wprowadzono tn w połowie 
szóstego dziesiątka i odtąd nie była reformowaną, 
nie więc dziwnagu, że nie odpowiadź potrzebom 
czazu. * E 
-Głosy podobne beda się zapewne teraz po 
przyjeździe hr. ałowa do Warszawy, jeszcze 
częściej powtarzać, ale nowy jenerał-gubernator 
jest chyba zbyt rozumnym i doświadszonym mę- 
żem stanu, ażeby z nich czerpał informacje, lub 
brał za wytyczne w swem postępowaniu. 

Jak się zdaje, także w najbliższem otocze- 
niu br. Szuwałowa, tj. w jenerał gubernatorskiej 
kancelarji nastąpią pewne zmiany. Po feldmar- 
szałku Harce została w spadku cała falanga 
czynowników, prześcigających się w gorliwości, 
` kiedy chodziło o spełnianie rozkazów satrapy i 
jego zacxej małżonki, o odgadywanie w lot ich 
myśli i jeszcze szybsze tych myśli spełnianie. 
Hr. Szuwałow zapewne przetrzebi nieco tę zgraję 
służalców i ztąd między czynownikami strach 
niemały. Jedną z takich zmian na ważniejszych 
stanowiskach jest przyniesiona przez Šwiet w 
formie pogłoski wiadomość, że członek rady mi- 
nistra finansów, Timirazjew, zostaje miano- 
wany zarządzającym kancelarją jenerał: guber- 
natora warszawskiego. 


Proces przeciw anarchistom. 


Leodjum 15. stycznia. 


Na drugiem posiedzeniu, które się dzisiaj 
rozpoczęło o !0. rano, prowadzono dalej przesłu 
chiwanie Millera; zeznania jego rzucają pewne 
światło na stosunek jego z Jagołkowskim. Miil- 
ler opowiada, że pewnego dnia zjawił się u nie- 
go Vossen i powiedział mu, że go potrzebuje je: 
den bardzo bogaty rosyjski baron i czeka na 
niego w Schlebacha. Poszedł więe i poznał się 


z baronem Ungern Sternbergiem. Vossen, zapy- | 


tany przez przewodniczącego, czy to prawda, 


powiada, że barona rosyjskiego nigdy w swojem : 


życiu nie widział. W dalszym ciągu zeznaje 
Müller, że baron wzywał go do udania się z niu 
do Monte Carlo, na co się też zgodził. Następnie 
razem z baronem udali się do banku, gdzie der 
Russe otrzymał mnóstwo pieniędzy, z których 


dał mu pięć franków z poleceniem, aby na nie- | 


go czekał w umówionem miejsca | wieczo- 
rem. Baron przyszedł rzeczywiście z Vossenem 


wieczorem z jakiemiś paczkami. Dopiero na dru- | 
gi dzień dowiedział się, że to były bomby, a to ; 
jego u  Vossena, | 
u którego prócz bomby widział trzy paczki dy- ; 


przy sposobności odwiedzin 
namitu i w kieszeni u żony Vossena lont. Te ma- 
terjały wybuchowe schował nastepnie u siebie 
W estcamp. 

Gdy się spotkał przy katedrze z „baronem 


dał mu tenże swoją paczkę i kazał ją podłożyć ' 


pod drzwiami kościelnemi wewnątrs. Była to bia- 


szana puszka z lontem. Müller położył wpra- : 


wdzie puszkę w wskazanem miejscu, ale łontu 


nie zapalił. Tutaj przewodniczący zwraca uwa- | 


gę. że Jagołkowskij zeznał Petersburgu, iż wła- 
knie Miller stabrykował hombę a on — Jagoł: 


kowski! — odradzał mu podłożenie jej w ko- | 
ściele. Müller nie daje się tem zbić z stropu ; 
że baron robił mu wyrzuty, | 


i odpowiada dalej, yrzu 
iż nie podpalił lontu i kazał mu na drugi dzień 


ludzkiego traktowania. : 
, stępnie odszukał barona i znalazł go w towa- 


miała doniosłe znaczenie. 
zapisać ją w rubryce , 
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stąpił jakiś człowiek do niego i wręczył 
mu bombę. Za tym człowiekiem stali Verbist, 
Jooris i Bach. Udali się następnie do kościoła 
św. Jakóba, Muller wyszukał tam odpowiednie 
miejsce i położywszy bombę, podpalił lont. Na- 


rzystwie Arnolda i Leblanca. Gdy nadeszła wia- 
domość o eksplozji, udali się wszyscy na dwo- 
rzec, aby pożegnać barona, który wyjechał do 
Monte Carlo. Od tego czasu nie widział Jagoł- 
kowskiego, a w parę dni później został uwię- 
ziony. 

Oskarżeni Vossen, Westcamp i Arnold, py- 
tani przez przewodniczącego co do pewnych 
punktów zeznań Miillera, przeczą stanowczo i 
oświadczają, że Miller kłamie w każdem słowie. 


ə» 
Z. prowincji 

Podhajce 17. stycznia. (S. p. Michał Boro- 
wski) Š. p. Michał Borowski pochodził ze starej 
szlacheckiej rodziny Habdanków Borowskieh, osiadłej 
w dzisiejszej gubernji kijowskiej, skąd podczas rzezi 
humańskiej pradziad jego schronił się do Galicji. 
Ś. p. Michał urodził się w Dubie, majątku należą- 
cym do fundacji skarbkowskiej z ojca Jana i matki 
Rozalji Chojnackiej w roku 1838. Jako 15 letni 
student po zbombardowaniu Lwowa, został schwycony 
i w kamasze oddany. W roku 1852 został miano- 
wany podporucznikiem w 57. pułku piechoty imienia 
księcia Jabłonowskiego. Po wystąpieniu z wojska 
poświęcił się adwokaturze, a w roku 1866 wybrany 
został członkiem rady miejskiej w Krakowie. W roku 
1867 przeniósł się jednak na posadę sekretarza rady 
powiatowej kolbuszowskiej, na której to posadzie po- 
stał do roku 1872, w którym został mianowanym 
notarjuszem w Bolechowie, a w roku 1874 notarju- 
szem w Podhajcach. 

Tu też działalność jego obywatelska, której 20 
lat życia poświęcił, najwybitniej uwydatniła się 
W roku 1883 wybrała go rada gminna podha,ecka 
burmistrzem, a następnie nadała mu honorowe oby- 
watelstwo. I z pewnością zasłużył on na nie rze- 
telnie. Co bowiem on zdziałał dla miasta w krótkim 
przeciągu czasu, to ten tylko ocenić może, kto zoał 
Podhajce przedtem i po objęciu przez niego urzędo- 
wania burmistrza. To też w  dalszem uznaniu 
zasług około miasta nazwała rada gminna jedną z 
nlic w roku 1854 jego imieniem. Gdy zaś w roku 
1889 straszny pożar zniszczył większą połowę uniasta, 
to nieboszczyk nie wahał się osobiście udawać się 
do bogatych ludzi i znanych filantropów w kraju i 
za granicą z prośbą o składki i zebrał dla biednych 
pogorzełców przeszło 30.000 zł. Urząd burmistrza 
piastował zmarły do końca i dopiero, gdy go nieu- 
leczalna choroba powaliła na łoże, złożył go. 

Nie było zresztą instytucji w powiecie, której 
czynnym członkiem by nie był. Był zastępcą prezesa 
rady szkolnej miejscowej, członkiem rady szkolnej 
okręgowej, członkiem rady powiatowej, a jakiś czas 
i zastępcą prezesa jej, członkiem rady szpitalnej, 


komisarzem banku krajowego, delegatem towarzytwa | 


wzajemnych ubezpieczeń w Krakowie, a na każdem 
stanowisku zjedpał sobie wszelkie uznanie. 

We wszystkich wyborach do sejmu 
państwa brał czynny, niemal decydujący, 
jemu dużo zawdzięczać należy, Że z tutejszego po- 
wiatu wychodzili kandydaci narodowi. 

Pogrzeb jego był wspaniałą manifestacją sza- 
cunku i poważania, jakiem się cieszył zmarły w 
całem mieśgie i w całym powiecie we wszystkich 


dowość i stany. Wymowny wyraz uczuciom tym 
dał miejscowy  proboszez i dziekan 
Stopczyński z kazalnicy. Miasto przybrało szezerą 
żałobę, od rana do ukończenia pogrzebu wszystkie 
sklepy pozarnykano i całe miasto wyruszyło, aby 


oddać ostatnią posłogę swemu  burmistrzewi. Oby- 


watelstwo okoliczne i włościanie wzięli także liczny ; 


udział w tej smutnej uroczystości, tak że pochód 


liczył kilka tysięcy osób. Nad grobem, przemówił , 


rzewnie adwokat dr. Pawlikowski imieniem rady 
gminnej i rady powiatowej. Izraelici urządzili w sy- 
nagodze zaraz po pogrzebie nabożeństwo żałobne, a 
największy biedak mieszkający przy ulicach, przez 
które kondukt przechodził, nie zaniedbał świeczki za- 
palić w oknie. 

Między wieńcami licznymi 
rady gminnej i od wapółpracowników 
enych a i dawniejszych. Niech mu ta ziemia, którą 
tak gorąco ukochał, lekką będzie ! 


E] 
Sejma. 
(7. posiedzenie 6. sesji VI. perjodu.) 
Lwów 19. grudnia. 


Na dzisiejszem posiedzeniu znajdował się 
cały szereg przedłożeń wydziału i motywowanie 


zwracały uwagę 


kilku wniosków samoistaych. Wśród tych pier- ; 


wsze raiejsce zajmował wniosek p. Michalskiego 
w sprawie krzywd, jakie językowi polskiemu 


dzieją się wbrew rozporządzeniu z r. 1869 w za- ` 


rządzie poczt, kolei państwowych i c k. żandar 
merji. W krótkiej, ale jędrnej mowie — przy 
jeętej brawami przez izbę — domagał się p. Mi- 
chalski, aby prawa języka polskiego nadane 
przez monarchę, a poręczone przez gabinet, były 
ściśle przestrzegane, byśmy nietylko o ekonomi- 
cznem podniesieaiu kraju myśleli, ale także nie 
pozwalali na pomijanie praw dobrze nabytych. 
Mowca wniósł o odesłanie swego wniosku do 
komisji prawniczej, co też izba uchwaliła. 
k k 


Posiedzenie rozpoczęło się, jak zwykle, po | 
godzinie jednastej przy dość licznym udziale ' 
posłów. Po skonstatowaniu przez marszałka kom- ` 


pletu odczytano przedewszyatkiem spis petycyj, 


| między innemi: Kilka wydz. powiatowych o uła- 


twienie przepisów o należytościach przy przenie- 
sieniach własności. — Kilkadziesiąt petycyj nau- 


czycieli ludowych o podwyższenie płac i zniżenie ' 


lat służby. — Gm. Bołszowce o kreowanie sądu 
pow. w Bołszowcach. Kilka gmin o zmianę 
ustawy drogowej. — Kilka gmin o zmianę ordy- 


nacji wyborczej. — Rektorat szkoły politechni- 


cznaj we Lwowie o przyznanie głosu wirylnego 


rektorowi. — Komitet Towarz. gosp. gal. z przed- ` 


stawieniem w sprawie budowy kolei Przeworsk- 
Rozwadów. — Gm. Jarosław o budowę kolei z 
Rozwadowa do Jarosławia. —- Kilka gmin o znie- 
sienie przymusowej legalizacji. — Grono konser 


kłada memorjał w sprawie ochrony dawnego 
zamku królewskiego na Wawelu — Antonina 
Kwiecińska, artyska dram. we Lwowie, o dar z 
łaski na wychowanie sierot. Ogółem wpłynęło 


dotąd 661 petycyj, które przekazano komisjom , 
| w życie wejdzie, zarządził w drodze rozporzą” | dobywaniu szutru z rzeki Soły. 


być znowu przed katedrą. Gdy przyszedł, przy- | do załatwienia. 


SFP" Kren 


1 zł, eielisto-różowy dla biondynek i eielisto-żół awy dla szatynek zł. 1 20 
nadaje twarzy naturalną białcść i delikatność. Twarz dziubata i piegowata 
zostanie całkiem odświeżoną i odmłodzoną. 


M * GWOLIN a 


jedyny środaa odświeżający płeć: skóra sucha, szorstka i zgrzybiała pod 
wpływem Magnoliny staje się miękką i delikatną. Magnolina usuwa 
czerwonośŚć nosa i węgry. Cena tego znakomitego środka 1 zł, 50 et. 
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: ktyki, ustalonej 
' zawiadowców opróżnionych parafij. 
i do rady ; 

udział i 


ksiądz ` 


1 
od , 
zawodu obe- * 


' przymusowem tępieniu myszy polnych 
Eh ZA C , dotąd to nie nastąpiło, i dlatego mowca uważa 
watorów @alicji zachodniej w Krakowie przed- ' 


DZIENNIK POLSKI 8 dkia 20. Stycznia 1895 r 


Urlopy otrzymali pp. Piniński do 20. bm,, 
A. Sapieha na 10 dni, Zdz. Skrzyński na dwa 
tygodnie. 

Następnie sekretarz Słonecki odczytuje 
postawione wnioski i interpelacje. 

Pp. Jędrzejowicz Fr. i Sawezak za- 
bierali głos w celu poparcia, pierwszy petycji 
sióstr Felicjanek w Uhnowie, o subwencję na 
budowę nowego domu; drugi, petycji rusk. Be- 
sidy o zwiększenie subwencji na teatr ruski do 
kwoty 8.000 zł., czyli o 750 zł. 

P. Sawczak podniósł z naciskiem, że teatr 
ruski spełnia w zupełności swe cywilizacyjne za- 
danie, że jednak dla braku odpowiednich fan- 
duszów nie może się nałeżycie rozwinąć. Pod- 
wyższenie, jakiego się Besida doprasza, ma słu- 
żyć na bibljotekę, dekoracje i ponoszenie czę- 
stych kosztów podróży. 

Petycję wydz. pow. w Mielcu o założenie 
tam szkoły rolniczej popierał p. Sękowski. 

Toż samo zabierał głos p. Jędrzejowicz 
St. dla poparcia petycji gminy Sokołów o prawo 
poboru opłat konsumeyjnych. 

P. Brykczyński zalecał petycję gminy 
Zagwożdź o subwencję na budowę cerkwi. 

P. Zoll i towarzysze wnoszą, aby sejm 
uchwalił wezwanie do rządu, by, po porozumie- 
niu się ze wszystkiemi ordynarjatarni naszego 
kraju, w jaknajbliższym czasie przedłożył pro- 
jekt noweli do ustawy krajowej z dnia 15. sier- 
pnia 1866 o konkurencji kościelnej, w którymby 
uwzględnione były wszelkie życzenia, objawione 
w dotychczasowych uchwałach sejmu, o ileby 
tylko przeprowadzić się dały w ramach obowią- 
zujących ustaw państwowych z dnia 7. maja 
1974 i z dnia 81. grudnia 1894 r. 

P. Merunowicz i towarzysze stawiają 
wniosek, aby wydział krajowy, zasięgnąwszy 
opinji innych wydziałów krajowych, przedłożył 


; na najbliższej sesji sprawózdanie i wnioski, zdą- 
! żające do wprowadzenia w naszym kraju związ- 


ków roloiczych dla asekuracji od ognia i życia 
i co do ochrony posiadłości włościańskich od za- 


P. Polanowski i towarzysze stawiają 
wniosek o udzielenie wdowie po śp. Pietruskim 
dożywotniej pensji. 

P. Okuniewski i towarzysze stawiają 
wniosek o zmianę $ 9. ustawy konkurencyjnej. 

P. Potoczek wnosi o zmianę ustawy o 
reprezentacji powiatowej, a mianowicie w ten 
spo ób, że w niej mają się znajdować wszystkie 
warstwy i zawody ludności, a nadto ma być 
utworzona osobna grupa, do którejby należeli ro- 
botnicy i ludność bezrolna. 

P. Kramarczyk i towarzysze interpelują 
komisarza rządowego, co rząd zamierza uczynić 
z sprawie wymierzania przez władze skarbowe 
podatku spadkowego i od długów, na danych 
realnościach ciążących. 

P. Rożankowski i towarzysze interpe- 
lują komisarza rządowego, z jakiej przyczyny 
namiestnietwo odstąpiło od swych poleceń i pra- 
przy oznaczaniu kongruy dla 


P. Mizia i towarzysze interpelują komisa- 
rza rządowego o odpowiedź na interpelację, 
wniesioną w roku 1894 w sprawie karania na- 
czelników gmin przez starostwa za niestawienie 
się na sesje urzędowe, czyli t. zw. „roki“. 

Prośbę sądu pow. w Żywcu, 0 pozwolenie 


ANENA ha oai a Tc" na sądowe śfigańie posła Wojciecha Mizi, od- 


syła izba do komisji prawniczej. 

Przystępując do porządku dzieunego, odsyła 
izba sześć sprawozdań wydziału kraj. do odno 
śnych komisyj i udziela na wniosek wydz. kraj. 
(spraw. p. Jędrzejowiez) koncesje do poboru 
opłat mytniezych na lat 5, lieząc od dnia wej- 
ścia w życie uchwały: 

Wydz. pow. w Mielcu na drodze gminnej 
Bugaj Otałęż. 

Wydz. pow. w Limanowy na drodze gmin- 
nej Krasne Tymbark. 

Probostwu w Leżajsku od przewozu przez 
rzekę San w Rzuchowie i czterem obszarom 
dworskim ordynacji łańcuckiej od przewozów 
przez rzekę Wisłok w Gniewczynie łańcuckiej, 
Czarnej, Białobrzegach i Budach łańcuckich. 

Radzie pow. w Tarnopolu na drodze powia 
towej Tarnopol Brody; radzie pow. w Stryju na 
drodze pow. Słobódka Sokołów; radzie pow. w 
Złoczowie na drodze pow. złoczowsko ożydowskiej; 
radzie pow. w Kamionce strumiłowej na drodze 
pow. z Jabłonówki do Chołojowa. 

Z kolei udziela marszałek głosu p. Stru 
szkiewiczowi dla uzasadnienia wniosku o 
kredycie meljoracyjnym. 

Mowca, po krótkim poglądzie na ważność 
pracy meljoracyjnej jako główny powód, który 
go skłonił do postawienia wniosku, podnosi fakt, 
że rząd przedłożył sam radzie |sństwa projekt 
do ustawy o kredycie meljoracyjnym, a zdaje się 


uzasadnioną jest nadzieja, iż ustawa ta przez | 


radę państwa uchwaloną zostanie w bieżącej 
sesji. 

Możność jednak jak najszybszego zużytko: 
wania tej ustawy przez interesowanych rolników 
zależeć będzie tak od tego, czy bank krajowy 


finansową stronę sprawy zaraz załatwić będzie 


mógł, jak też i od tego, czy krajowe biuro 
meljoracyjne dostateczne będzie miało siły do 
wykonania pracy, która w większej jak dotąd 
mierze będzie od niego żądaną. Z tych tedy 


powodów, sądzi mowca, iż będzie na czasie po- 
lecić wydziałowi kraj, aby poczynił odpowiednie 
kroki przygotowawcze, tak, ażeby w chwili, 
kiedy ustawa uchwaloną i sankcjonowaną zosta- 
nie, wprowadzenie jej natychmiast w życie było 
umożliwionem. 

Wniosek odesłano do komisji 
krajowego. 

W dalszym ciągu nastąpiło pierwsze czyta 
nie wniosku p. St. Dzieduszyckiego o tę- 
pieniu myszy polnych. 

Powszechnie wiadomo, że myszy polne zrzą- 
dzają ogromne rolnikom szkody, zwłaszcza w 
niektórych powiatach naszego kraju Słusznie 
podniosły się więc głosy, aby temu zapobiedz, 
a i sejm jeszcze w kwietniu roku 1892  polecit 
wydziałowi krajowemu, aby wniósł ustawę o 
Niestety 


gospodarstwa 


za odpowiednie sprawę raz jeszcze podnieść, 
zwłaszcza, że dzisiaj istnieją już liczne skute- 
czne środki tępienia tych szkodników. Obok żą- 
dania uchwalenia ustawy, wnosi mowcea, aby, 
chcąc na razie zaraz złern choć w części za: 
radzić, wezwać rząd, aby, zanim ustawa odnośna 
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dzenia przymusowe tępienie myszy. Odesłano do 
komisji gospodarstwa krajowego. 

Z porządku dziennego zabiera głos p. Mi- 
chalski w sprawie wprowadzenia języka pol- 
skiego, jako urzędowego na kolejach, na poczcie 
i w żandarmerji. 

Mowca podnosi na wstępie, że według $ 1. 
najwyższego postanowienia z dnia 4. czerwca 
1869 mogą władze i urzędy, podlegające mini- 
sterstwom spraw wewnę'rznych, wyznań i oświa- 
ty, sprawiedliwości, skarbu, handlu, rolnictwa, 
tudzież obrony krajowej używać tak w służbie 
wewnętrznej, jakoteż i w korespondencji z urzę- 
dowemi niewojskowemi władzami, urzędami i są- 
dami w kraju języka polskiego. 

Do przepisu tego zastosowały się też władze 
i urzędy, okrom kolei państwowych i poczt, które 
wbrew powołanemu rozporządzeniu 
do chwili obecnej używają w słu 
żbie wewnętrznej zawsze, zaś 
stronami bardzo często języka nie- 
mieckiego. 


Sejm niejednokrotnie upominał się o zapro- ; 


wadzenie języka polskiego jako urzędowego 
w całej wewnętrznej służbie kolejowej, a rząd 
zasłaniał się dawniej tem, że życzeniu temu dla- 
tego zadosyć uczynić nie może, bo koleje żelazne 
były naówczas w Gulicji prywatnemi akcyjremi 
stowarzyszeniami. 

Z upaństwowieniem kołei rzekoma ta prze- 


szkoda odpadła jednak i dzis wszystkie linje i 


kolei w naszym kraju stały się instytucją pań- 
stwową i częścią administracji rządu, a zatem, 
jako podległe ministerstwu handlu, 
zastosować się do powołanego rozporządzenia. 
— Dalej przypomina mowca, że w roku 1550 
-- przy udzieleniu subwencji krajowej w kwocie 
1 miljona 
znej, stanowiącej jedną z głównych arteryj sieci 
kolei państwowych w Galicji — eejm odrębną 
uchwałą wyraził życzenie zmiany $ 7. statutu 
organizacyjnego zarządu kolei żelaznych skarbo- 
wych w Galicji w kierunku zaprowadzenia w 
całej pełni języka polskiego jako urzędowego, 


wystosował dnia 0. października 1891 do mini- 
stra handlu memorjał, 
aby zarządy kolei skarbowych w Galicji nietylko 
po polsku, względnie po ruku, stronom odpo- 
wiadały i po polsku z władzami rządowemi i 
autonomicznemi korespondowały, ale aby w całej 
wewnętrznej służbie w obrębie 
używano języka polskiego. Zyczeniu temu do- 
tychczas niestety również zadość się nie stało. 


Te same uwagi odnoszą się i do innych urzędów ! A AP CJIĄ 7 
państwowych, jak poczta i żandarmerja, które to : przyjmuje zarząd majątku spadkowego. 


instytucje powinny były używać w wewnętrznej | 


służbie wyłącznie języka polskiego jako urzę- 
dowego. 

Lecz nietylko strona formalna przemawia za 
tem 
instytucjach, ale i strona moralna, gdyż milcze- 


nie w sprawie dla nas najdonioślejszej, 


ujemne. 

Tak dyrekcja poczt i telegrafów, jak dyre- 
keja kolei państwowych, jak oddziały żandar- 
merji, używają obecnie w Galicji języka nie- 
mieckiego, jako urzędowego w służbie wewnętrz- 
nej, narażając przez to interes ogółu, a uszczu: 
piając prawa, nadane "nam za inicjatywą” mo- 
narchy, rozporządzeniem ministerstwa z 1869 
roku. 

Sądzi więc słusznie w końcu mowca, że 
upomnienie się o te prawa należące się nam, 


nie będzie kwalifikowane. jako rzecz drażliwa, i 


bo prawo to istnieje, tylko nie jest wykonywa: 
ne. Bracia nasi, pod oboma ‘zaborami, walezą o 
każde słowo, jako najdroższy skarb narodowy, 
to też tembardziej nie wolno nam sprawy języ- 
ka polskiego w urzędzie zaniedbywać. 

Wyraża mowca też nadzieję, że w. izba 
uchwałą swą stwierdzi, że stoi w obronie tych 
praw naszych. 

Wniosek odesłano do komisji prawniczej. 

W dalszym ciągu przedkłada p. Goldman 
sprawozdanie komisji budżetowej z petycji m. 
Przemyśla o czasowe uwolnienie od dodatków do 
podatków 4? domów, które mają być wybudo 
wane w eelach regulacji i asanaeji miasta. 

Komisja wnosi uchwalenie ustawy, uwalnia- 
jącej te domy od dodatków do podatków na tak 
długo, na jak długo budowle te odnośną ustawą 
państwową pod warunkiem zbudowania ich 
w terminie tą ustawą oznaczonym, uwolnione 
będą od państwowego podatku domowo - czyn: 
3z0wego. 

Uchwalono bez 
skiem komisji. 

Z kolei odczytuje p. Rayski sprawozdanie 
komisji szkolnej w przedmiocie petycji nauczy- 
cieli szkół ludowych o wliczenie lat służby do 
emerytury. > 

IKomisja wnosi: 

a) Nad petycjami: Jana Mroczkowskiego 
Atanazego Hyka, Anatola Rozdzielskiego, Hila- 
rego Strońskiego, Jana Częstocha przechodzi sejm 
do porządku dziennego. 

b) Petycje: Emila Wyszomirskiego, Filipiny 
Kalinowiczowej, Konstantego Pendryna, Jakóba 
Nabaka i Cyryli Starklównej przekazuje się wy- 


dyskusji zgodnie z wnio 


działawi kraj. do zbadania w porozumieniu z radą. 


szkolną krajową, ewentualnie do przedłożenia 
odpowiednieh wniosków. Uchwalono bez dyskusji - 

W dalszym ciągu odczytuje p. Meruno- 
wicz sprawozdanie komisji petycyjnej o pety- 
cji gminy Zamarstynów o wciągnięcie całego 
obszaru gminy w rejon akcyzowy lwowski. 

Komisja wnosi odstąpienie tej petycji wy 
działowi kraj. do dokładnego zbadania przyto- 
czonych w niej okoliezności, ewentualnie do po- 
psrela w drodze właściwej. | 

P. Goldman dziwi się, że komisja 
miała czas i sposobność przekonać się, o ile 
szczegóły w petycji! wymienione są prawdzi- 
we i sprzeciwia się drugiej części wniosku. 
Wydz. kraj. nie można tu dawać instrukcji, jak 
ma działać — gdyż skoro poleca mu się badanie 
jakiej sprawy, należy zostawić swobodę. 

Sprawozdawca obstaje przy wniosku komisji, 
który też izba uchwala, 

1aba udziela veniam aetatis dozorcy meljo- 
racyjnemu Władysławowi Ortyńskiemu (sprawo- 
zdawca p. Michalski) i odstępuje (sprawozd. 
p. Źardecki) wydziałowi kraj. do wszechstron- 
nego zbadania i stosownie do wyniku tychże 
badań, odpowiedniego załatwienia, petycję gmi- 
ny Babczc i innych z zażaleniem na sposób wy- 


ze | 


; sławskiego, muzyka Stefaniego. 


powinnyby | 


na budowę podkarpackiej kolei żela- | 


j słońca o godzinie 
„ minut 34. 


w którym domagał się, ' 


naszego kraju | 


aby język polski był używany i w tych ; 


w spra- ; 
wie języka polskiego, przyniosło nam rezultaty ; 


i dnym 


, szkę Gadomską, 
' następnie i sam odebrał sobie Życie. 
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„, Wybory do rady nadzorczej banku kraj. 
nie przyszły do skutku. Koniec posiedzenia o go- 
dzinie l minut 40, następne we wtorek o godzi- 
nie 11 rano 


KRONIKA. 


Pamiętajmy © fundaci 
= bania jmy cji Imienia Tadeusza 

Djarjusz lwowski. 

Niedziela 20. stycznia, 

O godz. 12'/, w pi.łudnie koncert Towarzystwa 
muzycznego w sali Towarzystwa. 

W „Sokole“ o godz. 4Y, popoł. kon- 
cert muzyki 30. pp. pod kierownictwem 
p. Rolla., (Program nader urozmaicony). 

O godz. 5. popoł. w „Skale“ odczyt p. Miecz/- 
sława Baranowskiego „O wychowaniu narodowem.* 

Teatr hr. Skarbka. Popołudniu: „Wybory do 
rady miejskiej“, komedja w 4 aktach Karlweisą 
Wieczorem: „Cud mniemany ezyli Krakowiacy i gó- 
rale“, opera narodowa w 3 aktach Wojciecha Bogu- “ 


Nekrologja. W Warszawie zmarł Mieczysław | 
Huba, właściciel dóbr Nowa Wieś w powiecie gró- * 
jeckim. Zmarły znany był jako jeden z wybitniej- 
szych rolników w Królestwie. — August Jaccard 
wyższy geolog szwajcarski, profesor uniwersytetu w 
Neuchatel, umarł w Focie. W młodości Jaccard był 
prostym robotnikiem w fabryce zegarków. O lnale 
zienie ciekawych wykopalisk na podwórzu d uu, w 
którym mieszkał, dało młodemu robotnikowi pochop 
do zajęcia się  geologją. Najcelniejszemi | dziełami 
Jacearda są: „Desertplion géologique du Jura“ i 
„Causeries géologiques." 

Kalendarz. Niedziela (20.): Im. Jezus. Wschód 


ry 


í. minut 49, zachód o godzinie 4. 


Raut dla posłów u księcia marszałka krajowego 
odbędzie się w sobotę dnia 26. b. m. | 


Posiedzenie rady miejskiej odbędzie się 


- : goa 9 7 > 7 $ we czwartek, dnia 24. bm. o godzini i 
a wydział krajowy, opierając się na tej zasadzie, ! 7 ~4. Dm. o godzinie 6 wieczorem 


w sali ratuszowej. 

Porządek dzienny: Wnioski w sprawie zmiany 
statatu miasta Lwowa. 

Fund cja śp. Stefanii Tur-Przedrzymirskiej. 
Wydział przemyskiej rady powiatowej, na posiedze- 
niu, odbytem dnia 11. bm., rozpatrywał między in- 
nemi sprawę zapisu śp. Przedrzymirskiej na założenie 
liceum żeńskiego w Przemyślu. Przedewszystkiem 
nehwalono -— na zapytanie sądu, jako władzy, per- 
traktującej spadek odpowiedzieć, iż wydział 1 
uje za: I Decyzję w 
sprawie oświadczenia się co do przyjęcia spadku, 
wstrzymano aż do ukończenia dochodzeń spadkowych 
które dadzą dopiero dokładny obraz pozostałego 
majątku. 

Temperatura. Barometr idzie w górę. 

Srednia temperatura w tym czasie była 
feuwyższa -} 8'290., najniższa + 04°C. 

Na dziś zapowiada stacja spostrzeżeń Szkoły po- 
litechnicznej : Wiatr będzie zachodni, o średniej 
prędkości 3 m/sek; średnia temperatura obniży się 
do — 2°C., niebo będzie przeważnie zachmurzone, 
a względna wilgotność powietrza około 85 proc. ; opad, 
śnieg nieznaczny, 
Podwójne morderstwo. W Budapeszcie, w je- 

z tamtejszych hotelów  szewe Antoni Molnar 
zastrzelił z rewolweru kochankę swą niejaką Franci- 
26 lat mającą, rodem z Galicji, a 


+ 3:190,, 


Deportacja. Z Paryża donoszą, że były kapitan 3 
Dreyfus, w ubraniu aresztanta i z ogoloną głową, 
został onegdaj dostawiony pod strażą na dworzec 
orleański. Z Hawru odpłynie więzień na wyspę Ré, 
gdzie będzie oczekiwał na dalszą deportację. f 

Pożar i eksplozja. Z Waszyngtonu doneszą, że 
w Bute (w stanie Montana) wybuchł pożar w maga- 
zynach kolejowych, gdzie stało także kilka wagonów 
z prochem. Podczas gaszenia nastąpiła eksplozja, 
której ofiarą padło kilku pompierów. Nastąpiła potem 
jeszcze straszniejsza druga i trzecia eksplozja. Z wy- 
jątkiem dwóch, polegli wszyscy pompierzy, tudzież 
wielu ze służby szpitalnej, która po pierwszej eksplo- 
zji nadbiegła. Nawet w środku miasta wiele osób 
pokaleczyły spadające z góry kawały cegieł. drzewa 
i żelaza. Przeszło 75 osób natychmiast zostało zabi 
tych, przeszło 100 ciężko rannych. — Szkoda wynosi 
miljon dolarów. 

Orkan. Na wyspach Fidżi szalał straszny 
orkan. Wiele okrętów rozbiło się, a mnóstwo ludzi 
zginęło, 

Katastrofa koiejowa. 


Nosy ubiegłej wjechał 


pociąg osobowy na stacji Taxenbach na pociąg 
towarowy i wyskoczył ze szyn. Wiele osób jest 
pokaleczonych. 


Finis Poloniae. Nareszcie 
i prasa rssyjska zaprzecza temu, jakeby Kościuszko 
po nieszczęśliwej bitwie pod Maciejowicami, miał 
wyrzec słowa: „Finis Poloniae", Mianowicie mie- 
sięcznik Russkoje Obozrjewie przy sposobności opisu 
wziętia Pragi przez Su*orowa, pisze: „Mówią, jako- 
by Kościuszko, brany do niewoli, wyrzekł: n Fimis 
Poloniae". Kościuszko sam temu potem zaprzeczył, 
a wyrażenie to należy do liczby tych charakterysty- 
cznych legead, jak np. wyrażenie jenerała Combron- 
nea w czasie hitwy pod Waterloo: „Dwardja umiera, 
ale się nie poddaje“, W ogóle artykuł tem, pisany 
przez N. A. Orłowa, odznacza się wielkiem umiarko- 
waniem. 

Za stacji ratunkowej. Wczoraj o godzinie 4/, 
po południu zawezwano pogotowie stacji ratunkowej 
na Błonia Janowskie do koszar artylerji, do jedno- 
rocznego ochotnika p. L. Na miejscu wypadku skon- 
statowano ranę postrzałową pod dziesiątem żebrem 
lewej strony klatki piersiowej, kilkanaście ctm. długą. 
Opatrzono antyseptycznie. 

Nieostrożna jazda. Woźnica Michał Sabadan, 
pozostający w służbie u Józefa Łabowicza na Wulce, 
jadąc wczoraj nieostrożnie ulicą Słoneczną, zawadził 
0 wóz ciężarowy Szai Sonnego i złamał mu dyszeł, 
przez co wyrządził szkodę na 1 zł. 80 et. 

Yradzież z włamaniem. Niewiadomi sprawcy 
rozbili onegdajszej nocy szafkę wystawową Józefa 
Halbera, kupca w budynku teatralnym i zabrali z 
niej 3 tuziny pończoch włóczkowych i nicianych, 10. 
zwitków wstążek jedwabnych różnokolorowych i 8 
pajaców — wszystko łącznej wartości 19 zł. 

Kradzież kieszonkowa. Podczas uroczystości 
Jordanu skradziono wczoraj w południe na ul. Tea- 
tralnej z kieszeni Anastazji Seńków, służącej w re- 
stauracji Karola Przybylskiego, pugilares skórzany 
z kwotą 58 zł. 50 et. 

Mniej więcej równocześnie skradziono w Rynku 
zatobnikowi Michałowi Caratonowi z kieszeni spodni 
żółty skórzany pugilares, zawierający jeden banknot 
10-reńskowy, 


doczekaliśmy się, iż 


J. IANATOWICZ. 


Lwów, sklepy własne ulica Kopernika l. 8, ulica Halicka l. 11 
Kraków, Sukiennice 1. 20. — Czerniowce, Rynek l. ż, 
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Widocznie złodzieje kieszonkowi urządzili sobie 
łów w czasie uroczystości święcenia wody w Rynku. 
Samobójstwo. W Kocmaniu obwiesił się wie- 
aiak Antoni Maneulenko, człowiek 80-letni. Przyczy- 
ą miała być zazdrość. 
Zabójstwo. W Wiżence w czasie sprzeczki wie- 
iak Adolf Czołowski zabił sąsiaga swego Michała 
'orobczuka, poczem sam oddał się sodowi. , 
Napad rozbójniczy. W ubiegłym tygodniu 
aiku nieznajomych włościan wpadło wieczorem do 
omieszkania izraelity Mojżesza Krumholza w Ruskiej 
fołdawicy Zagroziwszy Śmiercią, zmusili go do wy- 
ania sobie znaczniejsze: sumy pieniężnej, poczem 
mknęli. Zawiadomiona o wypadku żandarmerja, wy-: 
'opiła złoczyńców i ujęła, 
EC M A 
Spółka naftowa polska „Obertyński, Matko- 
vski, Trzecieski, Gostkowski i Spółka we Lwo- 
ña“, podaje bliższe szczegóły o rozwoju przedsię- 
iorstwa. Do spółki przystąpił w charakterze spól- 
ika osobiście odpowiedzialnego p. Stanisław Matko- 
yski z udziałem 25.000 zł. Kapiteł zakładowy po- 
viększono do kwoty 200.000 zł. Na udziały złożono 
lotychczas kwotę 96.000 zł. Roboty wiertnicze śą 
7 pełnym toku. W Tyrawie solnej obok kopalń Le- 
rakowskiego wiercą dwa szyby. W Schodnicy wy- 


wiercono jeden szyb na głębokość 115 metrów. 
W Krygu pracuje się trzema rygami. Jeden szyb 


głębokości 513 metrów daje 14 baryłek ropy dzien 
nie, lecz ma być pogłębiony do 560 metrów. Drugi 
szyb wywiercono do 250 metrów. Prócz tego rozpo- 
częto roboty około trzeciego szybu. Udziały można 
subskrybować w kancelarji spółki naftowej przy nl 
pkstuskiej l. 38. 


Składki na cele użyteczności pubiicznej lub na- 
rodowe : , i 
Na rzecz ubogich m Lwowa. p Ludwik 


Burzyński złożył w prezydjum magistratu kwotę 2 zł. 30 et. 


Wiadomości literackie 1 artystyczne. 

Repartoar teatralny. W Teatrze hr. Skarbka: 
Dziś w niedzielę popołudniu o godzinie pół do 4 po 
raz trzeci „Wybory do rady miejskiej“ (Der kleine 
Mann), komedja w 4 aktach Karlweisa, zlokali- 
zowana przez Adolfa Kiczmana; wieczorem o godzinie 
7 po raz drugi „Cud mniemany*, czyli „Krakowiacy 
i górale”, opera narodowa w 3 aktach Wojciecha 
Bogusławskiego, muzyka Stefaniego; jutro w penie- 
działek po raz pierwszy „Madame Sans-Geóne*, ko- 
medja w 4 aktach Wiktoryna Sardou i E. Mo- 
reau. 

Z teatru. Jest to najpiękniejszą nagrodą ka- 
żdej prawdziwej zasługi, że nie idzie w niepamięć. 
Nawet tak zajadły niszczyciel wszystkiego, co ludz- 
kie, czas nie zdołał jej zdławić: ona oplata blu- 
szczem wiecznie zielonym czoła zdruzgotanych kolumn, 
ona kwieciem pleni się na mogiłach i jak znicz nie- 
gasnący ogrzewa serca potomnych. 

Wczorajsze przedstawienie było hołdem, odda- 
nym pamięci Wojciecha Bogusławskiego. Czyż nie 
zasłużył na to on, co położył podwaliny pod gmach 
teatru polskiego, a uczynił to wśród warunków bar- 
dzo przykrych, z tysiącami walcząc przeszkód, party 
jedynie ideą, zapałem, miłością dla sztuki narodowej? 
Było to w czasach, kiedy nietylko u nas, trakto- 
wano aktora na równi z cyganami i wszelkiego ro- 
dzaju „hołotą* — i było w czasach, kiedy rozpacz 
narodu przerodziła się u szerokich warstw w bez- 
myślną hulankę, doprowadzającą bardzo często do zu- 
pełnego zatarcia poczucia narodowego. 

Dla duchów "słabych --pozostanie na" zawsze 
zagadką jak mógł w takich właśnie czasach zama- 
rzyć człowiek bez głośnego nazwiska, bez wpływów 
i funduszów o założeniu sceny narodowej; ale kto 
sum stoczył w życiu walkę bodaj o malutkę ideę, 
przejdzie nad tem „jak* do porządku, z uznaniem 
wspominając tylko rezultat szlachetnych wysiłków. 

Bardzo pięknie przedstawionem jest znacze: ; 
nie Wojciecha Bogusławskiego w „Apoteozie*, wy- į 
głoszonej z zapałem przez p. Żelazowskiego. 
Cały niemal personal skarbkowskiej sceny zgroma- ! 


~ dził się dokoła biustu Bogusławskiego, aby go obrzu- ' 


cić wieńcami wśród burzliwych oklasków, publiczności. 
Wedle pierwotnego programu miano rozpocząć wezo- 
rajszy wieczór dramacikiem Urbańskiego „Bogu- 
gławski we Lwowie“ specjalnie na ten cel napisa- 
nzu. Udaremniły ten zamiar trudności techniczne, 
których nie można było w zbyt krótkim czasie po- 
konać i skutkiem których utwór Urbańskiego wysta- 
wiony zostanie w najbliższej przyszłości oddzielnie.j 
Po „Apoteozie* odegrano „Cud mniemany czyl 
Krakowiacy i Górale“, operę narodową Bogusławskie- 
go, która przed 100 laty zachwycała wielbicieli pol- 
skiej Melpomeny, a od lat 22 nie była wystawiona 
u nas. Zarówno sama „opera“, jak muzyka Stefa 
niego, odbiegują oczywiście daleko od wymagań dzi- 
siejszego smaku, ale też jedną, jak drugą przenika 
tehnienie prawdziwie swojskie, dzięki czemu zawsze 
miłą pozostaną polskim sercom pamiątką. 
Wystawiono i odegrano wczoraj „Oud“ z praw- 
dziwym pietyzmem, a kiedy w zakończeniu poczciwy 
Miechodmuch kupletami oddał cześć należną „p. 
Wojciechowi“, w zręcznej zaś apostrofie zwrócił się 
do obecnych na przedstawieniu reprezentantów jego 
rodziny, — rozentuzjazmowana publiczność odpowie- 
działa na to długotrwającą burzą oklasków, która 


— Mamusiu, co to jest ceduta? 
— Dlaczego, moj» d.iecks? 
— A bo tatko dziś reno mówił, że 
g etda podniosła cedułę, 
E, mojo dziecso, tatki 7awsze 
nieprzy4woit« % rviki sę trzymają . 


~ Tylko zł. 9 65 et. 
zimowy mązki garnitur kamgarnowy 
z dossonałeg» niciarego, g: ubego, 
mocacgo dobrego t cie.łego zima- 


62 ct. 


wego kamgarnu, z dobrą podszewką | „2, 
podlug najnowszej mocy elegancko, | "SE 
t6ieno t gobrze zrobiony, w kol- fee 
r 8a: Gzalmym i citmnocronzywyłm , MA 


J aobarwny lub w paski, składa:ący się 
4x aurduta, spodni ) kum solki Ucrania 

„ barczo dobre, beards? pj,kna i tar- 
da trvała, kosziewały poprzednio około 
z uł, sprzedają się tedy w masie i 
oby nike me zaniedłał zamówić tych 
przepysznych garniturów Jazo misię 
służy «bsód pier:i i długość rękawów. 
Męzkie sp dais Zimowe z doskcnałych 
m ter a'ów w n jnaxszych d s:niach po 
zł 24U, lepsze zł. 880, z przwiziwego 
dobri gs 1an girsu Zł. 7:50. Ruzsyłk: ma 
miejsce ma pobianiem lub po,rzedwiem 
przysłuniem p:enięczy Dla zarzą tców 
dóbr i lasów, urzęduirów, probeszezów, 
nauczycieli pocztm strzó v tagże bea po- 
brania 54 natychmiastową zapłatą. — 
Adres: Apfel Mor Kleideruayasin, Wien, 

1. Bez. Fleischma kt Nr. 6IDp. 


Lwów, plac 
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` pierwszem żaden z kandydatów nie osiągnął 


SY NAP 
Bounflt mury sł ix 
wydutuy i bu.wonny Nraxłec 1 kigr. 
Słonina 1 k'gr. 62 «t. grub. 
śliczną tylko w baudlu 


Leonarda, Soleckiego 


we Lwowie, ulica Batorego liczba 


„Halifaks“, „Merkur“, 


me A po cenach 


Antoni Halski 
HANDEL ŻELAZNY 


Cenniki ilustioyane na Życzenie. 


wego. Na porządku dzieńnyfm był wybór k o- 


mitetu centralnego przedwyborcze- i 


go dla wschodniej i zachodniej Galicji. 


Przed wyborami oświadczył p. Stręk imie- ! 


niem własnem, że włościanie zamierzają utwo- 


rzyć osobny komitet przedwyborczy, który jedna- | 


będzie z komitetem 


Wy- 


kowoż porozumiewać się 
centralnym przez sejm wybranym. 


Następnie przystąpiono do wyborów. 


Do komitetu centralnego dla za- 
chodniej Galicji. Członkami: hr. Tarnow- 
ski Stanisław, hr. Wodzieki Antoni, Chrzanow- 
ski Leon, Skrzyński Adam, Romer Gustaw, Ję- 
drzejowicz Stanisław, Męciński Józef, Weigel 
Ferdynand, Sokołowski August i Klemensiewicz. 

Zastępcami: Stadnieki Jan, Zoll Fryderyk, 
Rey Mieczysław, Paszkowski Franciszek i Ro- 
goyski Witold. 

Do komitetu centralnego dla 
wschodniej Galieji Członkowie: Adam 
Sapieha, Skałkowski Tadeusz, Dzieduszycki 
Wojciech, Zagórski Kustachy, Kozłowski Wło- 


t 
| 
brani zostali : | 
I 


dzimierz, Jędrzejowicz Franciszek, Torosiewicz : 


Mikołaj, Romanowicz Tadeusz, Rayski Albin i 
Goldman Bernard. 

Zastępcami: Szeptycki Jan, Stadnicki Sta- 
nisław, Brykezyński Stanisław, dr. Krzysztofo- 
wicz Mikołaj i Michalski Michał. 

Zaraz po posiedzeniu Koła, zebrał się wy: 
brany komitet centralny dla wschodniej Galicji 
i ukonstytuował się, wybierając pp.: ks. Sap ic- 
hę, przewodniczącym; Wojciecha Dzie duszy- 
cekiego, pierwszym zastępcą przewodniczącego 
Tadeusza Skałkowskiego, drugim zastępcą 
przewodniczącego; Rayskiego, sekretarzem. 

p 


ZE. n pne zear = m pa 
A 3 ri s P: 
KTO TAA rE a yS 
(stathie Wiadomośći. 

Wczoraj odbyło się posiedzenie Koła po- 
słów konserwatywnych, na którem do- 
konano wyboru prezydjum i komisji parlamen- 
tarnej. i , 

Prezesem wybrano dra Juljana Dunaje- 
wskiego, wiceprezesami: Wojciecha Dziedu- 
szyckiego i Gorayskiego. 

Do komisji parlamentarnej weszli: 

Z Kółka krakowskiego: jako człon- 
kowie pp. Bobrzyński, Adam Jędrzejowicz i 
Adam Skrzyński; jako zastępcy pp. Antoni Wo- 
dzicki i Stanisław Jędrzejowicz. 

Z klubu autonomistów: jako członko- 
wie pp. Szeptycki, Piniński, Kozłowski i Abra- 
hamowicz; jako zastępcy: Czaykowski. Vivien 
i Zagórski. , > 2 

Z grupki: jako członkowie pp. Męciński 
i Pilat, jako zastępca Rey. 

Z całego Koła: 
Stanisław Badeni i Zaleski. 


jako członkowie pp. 


Hrabia Szuwałow, wraz z rodziną, opuścił 
Berlin. Pożegnanie jego z cesarzem Wilhelmem 
było nadzwyczaj serdeczne. Cesarz kazał na 
dworcu wystąpić kompanji honorowej, a sam 
uściskał hrabiego i ucałował. go, hrabinę zaś po- 
całował w rękę. Szuwałow tak był wzruszony, 
że się od łez wstrzymać nie mógł. Cesarz był 
również bardzo wzruszony. 


Ostatnie wiadomości z teatru wojny japoń 
ako chińskiej są bardzo skąpe. Podobno Japoń- 
czycy odnieśli nowe zwycięstwo, mianowicie nad 
oddziałem Gonghaka W bitwie tej poległo 300 
chińczyków. 

Jenerał chiński, Wei, został z rozkazu ce- 
sarza,stracony d. 16. bm. Pa 


Doba krytyczna we Francji. 


Dziś mamy już dokładny opis scen burzli- 
wych, których widownią była sala wersalska po 
ogłoszeniu wyboru Faure'a prezydentem. (łdy 
tedy po drugiem głosowaniu — (jak wiadomo w 


absolutnej większości) — o godz. kwadrans na 8. 
wieczorem prezydent senatu, Challemel La- 
cour obwieścił kongresowi drżącym głosem, że 
na 801 głosujących Feliks Faure otrzymał 429 
gł, zerwała się w sali istna burza wrzaskliwych 
okrzyków ze strony socjalistów. Niektórzy z 
nich pienili się literalnie ze złości i wskazując 
palcami na prawicę, potrząsali groźnie pięściami 
w powietrzu. Jak było ich 60, tak wszyscy 
krzyczeli na całe gardło. Jedni wołałi: „Do Ma- 
zas ze złodziejami!“ inni: „Precz z reakcją!” 
„Precz z uwolnionymi rabusiami!* „Precz z pa- 
namistami!' Gdy się nieco uspokoiło, wyprawili 
owację Brissonowi, wołając po kilkakroć „Niech 
żyje Brisson!" Tem siedział na swym fotelu spo- 
kojny i jakby obojętny zupełnie w obec tych 
wynurzeń socjalistycznych. Wreszcie po długiej 
wrzawie, wśród której niepodobieństwem było, 
cokolwiek uchem złowić, 
Baudry d'Asson na trybunę. 
socjalista Avez zawołał: „Precz z republiką 
złodziei!“ — Baudry dAsson: „Reprezentant 
ludu musi mieć pesłuch! Nasz przewodniczący... 


Równocześnie | 


wszedł monarchista : 


— Groussier (socjalista) woła: „Precz z nim!“ , 


— Baudry: „Wnoszę zniesienie urzędu prezy: 
denta republiki!“ — Soeialiści chórem:  „Bra- 
wo!“ — Millerand: „Trzeba p. Faurea do 


On cświsdezyć vi się raczy ? 
„Abź co się łudziś darmo? 

Niech imi mami nio WSpoOm : £ 
O tem." -- Ozewu? -- „On * 
A m przecia — nia jarzzun !* 
2. 


LINY 


P. REUSSNERA : 


„de eckson Heynes”, 


oba k rsa i 


pole'a 


Marjacki liczba 9. 


we Lwowie, Rynek 24. 
Me] 
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Leez cickawam, kiecy wres:eie — 


Si Jatoba, 


ESTARS) >: © CZTYROOEY YE 2 
Ją do nabycia w» wszystki h księg:r 
niach dzieła naukow» peaagog: 


NAJLEPSZA METODA 


do nauczenia się BEZ NAUCZY- 
CIELA czytać, pisać i rozmawiać 
po niemiecku w 3-ch MAIESIĄ-R 


PRZEWODNA | 
DLA PODRÓŻUJĄ: YCH DO: 
AMIE 8% 4 - 2 zł, 40 vr. NAJLEP- 
SZE ELENENTARZE POL- 
SK: -Nik MIECHE z wylnową, 
i z wzorkami pisma go £9, 281 14 ot, 
Skład główny w księgarni 


SETFARTHA 1 CZAJKOWSKIEGO 


najostrzejsze zwalczanie socjalistów. 
RWT oy Laf L pnei Gi <<" ..- 


Congo wysłać |" — W tym okrzyku mieści się 
poniekąd program przyszłej walki socjalistów z 


: nowowybranym prezydentem. Mianowicie miał 


on zyskać ogromne sumy przy spekulacji kawy 
i innych przedsiębiorstwach handlowych w Con- 
go. To też po odezwaniu się Milleranda, zaczęli 
socjaliści wołać: ,Niech żyje król belgijski!“ — 
Baudry dorwawszy się następnie głosu, motywo- 
wał swój wniosek skasowania prezydentury tem, 
iż funkcjonarjusz ten w republice bardzo dużo 
kosztuje, a w gruncie rzeczy nie przedstawia ża- 
dnej wartości. 

Po nim socjalista Viviani protestował 
przeciw powstrzymaniu posłów Mirmana i 
Geraulta od udziału w wyborze. Pierwszy 
z nich nie mógł przybyć, gdyż odbywa właśnie 
służbę wojskową, drugi siedzi w więzieniu. W 
ten sposób dwa okręgi wyborcze nie były przy 
wyborze prezydenta reprezentowane. Mowca tedy 
zastrzega się uroczyście przeciw takiem postępo- 
waniu i wogóle wszystkim manewrom, z pomocą 
których przeforsowano wybór Faure'a. 

Ż kolei rewolucjonista Toussaint odczy- 
tał wniosek dotyczący rewizji konstytucji 
i zakończył okrzykiem : „Niech żyje rewolucja !* 
Następny mowca Michelin domagał się 
w gwałtownych słowach, których połowa ginęła 


wśród hałasu, zmiany konstytucji. Fran- 

cja ma już do syta dzisiejszego systemu. 
Wreszcie Challemel Lacour, chcąc 

przerwać dalsze wylewy uczuć  „nieprzejedna- 


nych* zawołał szybko: „Posiedzenie zamknięte !“ 
Odpowiedział mu jeszcze Groussier okrzykiem : 
„Precz ze zdrajcami republiki!* — i te słowa 
były finałowym akordem pamiętnego dnia we 
Francji. 


* Æ 
z 


Gaulois prostuje legendę, jaką na prędce 
ukuto o młodości Faure'a, o jego ubóstwie i 
terminowaniu u bednarza, czy też garbarza. Oj- 
ciec Faure'a nie był tapicerem, lecz właścicielem 
handlu mebli w Paryżu, a nadto posiadał fa- 
brykę mebli w Beauvais. Feliks odbywał studja 
nie w garbarni, lecz w szkołach Handlowych 
poczem wysłał go ojciec na 2 lata do Anglii. 
Licząc lat 17, powrócił do Paryża, studjował 
sztukę, zastosowaną do przemysłu, ale ponieważ 
zawód meblarza nie przypadł mu do smaku, 
przerzucił się na pole garbarstwa. W Amboise, 
jako 28-letni młodzieniec, poznał kuzynkę miej- 
scowego burmistrza, zakochał się w niej i pojął 
ukochaną za żonę. Następnie osiadł w Havrze 
i założył interes komisyjny artykułsw zamor- 
skich. Powiodło mu się do tego stopnia, że nie- 
bawem przyszedł w posiadanie własnych okrę- 
tów. Podczas wojny francusko-pruskiej hojnie 
wspierał ojczyznę swemi funduszami, a po upa- 
dku komuny na czele strażaków pożarnych z 
Havru przybył dla gaszenia zgliszcz do Paryża. 
Karjerę publiczną rozpoczął jako burmistrz Ha- 
vru, poczem szybko postępował naprzód po dra- 
binie godności obywatelskich. 

Faure ma dwie eórki, z których jedna jest 
już zamężna, druga na wydaniu. 

Interes Faure'a w Hawrze przynosi obecnie 
125 tys. fr. rocznego dochodu. 


, 


* * 

Pisma niemieckie dość życzliwie witają no- 
wego prezydenta. 

Voss. Zig. przyznaje, że jest to człowiek 
poważnie umiejący pracować. 

Tageblatt spodziewa się, że Faure uprawiać 
będzie politykę pokojową. 

Nationał Ztg. podnosi, że Faure zawdzięcza 
wybór swój senatowi. Niestety wobec niepocze- 
snego końca karjery Periera, nie można zbyt 
różowej przyszłości przepowiadać i tegoż na- 
stępcy. 
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Przesilenie we Francji. 


(Telegramy „Dziennika Polskiego"). 

Paryż 18. stycznia (godzina 10. wieczorem.) 
Prezydent miał długą naradę z Bourgeois 
w kwestji utworzenia gabinetu. Bourgeois prosił 
o czas do namysłu do jutra. 

Paryż 19. stycznia. Wczoraj odbyła się in- 
stalacja nowego prezydenta w pałacu elizejskim. 

Faure przyjmował ministra spraw zewnę- 
trznych Hannotaux i Dupuya, poczem 
żegnał się w ministerstwie marynarki. 

Po poładniu odwiedził panią Carnot i 
przyjmował prezydjum izby i senatu. 

Obecnie znowu przesilenie ministerjalne wy- 
suwa się na plan pierwszy. Ogólcie przypuszcza- 
ją, że misję utworzenia nowego gabinetu otrzyma 
Bourgeois, chociaż niektórzy twierdzą, że 
prezydent traktuje pod tym względem z dotych- 
czasowym ministrem finansów Poincarrć, 


Berlin 19. stycznia. Wybór Faure'a przy- 
jęto ogólnie bardzo dobrze, ponieważ jest on 
zwolennikiem wolnego handlu, mimo to jednak 
prorokują mu wielkie trudności w sprawowaniu 
swego urzędu 

Ambasador francuski Herbette oświad- 
czył, że byłby ustąpił, gdyby prezydentem wy- 
brano Brissona. 

Bruksela 19. stycznia. W rozmowie z kore- 
spondentem Zndćpendance Belge oświadczył F a u- 
re, że najpierwszem jego zadaniem będzie jak- 


Arcywyśmieniłe 
gosptdarskie masło. 
potasiało: 

1 klgr. gospodarskiego . —.92 
l „ deserowego . 1.12 
wszystkie towary w najlepszym 
gatunku po najtańszych cenach 
poleca handel 


Karola Bałłabana 


Helicka 23. 


Przewyborne w smaku i zapachu 
przez SUEZ sprowadzane 


po zł. L5U 1 I'7U za fuat — UU gramów 
Z zupełuie świeżego aauspertu 


poleca HANDEL 


St. Markiewicza 


we Lwowie, w Rynku l. 48. 


Petersburg 18. stycznia. Nowosti piszą, że 
wybór Faurea na prezydenta rzeczypospolitej 
fraucuskiej jest z punktu widzenia polityki za- 
granicznej bardziej uspokajającym, niż byłby 
wybór Brisson'a. 

wieć uważa, że wybór jest szcześliwy i że 
burżoazja będzie nadal kierować rzecząpospolitą, 


nie, że ów protokół jest zupełnie prawdziwy, a 
na dowód powoływali się ns oryginalne zapiski 
stenograficzne z owego posiedzenia. Przeciw temu 
sprawozdaniu wystąpili namiętnie antysemiccy 


| posłowie Paches, Gregorig i Lueger i obstawali 
* przy swoim zarzucie, że protokół ów jest sfał- 


którą przyjaciele Francji chcieliby widzieć bar- | szowany, za co ich marszałek kilkakrotnie we- 


dziej przejętą duchem wojskowym. 
Faryż 19. stycznia. Bourgeois oświadczył 
Faqyre'owi, że jest gotów utworzyć nowy gabi- | 


zwał do porządku. 
Budapeszt 19. 


stycznia. Banffy rozwinął 


net, jeżeli wskutek reformy podatkowej klasy ' dzisiaj w parlamencie program rządu i gape- 


biedniejsze otrzymają pewne ulgi. | 

Gabinet pod prezydencją Bourgeois będzie | 
więc prawdopodobnie utworzony. | 
| 


Telegramy Dziennika Polskiega. 


wniał, że będzie rządził liberalnie. Ustawy ko- 
ścielno polityczne mają być przeprowadzone, 
oszczędzając uczucia religijne. 

Kilku mowców z opozycji jak Apponyi. 


|Szapary, zaznaczyło z naciskiem potrzebę 


Wiedeń 19. stycznia. Jak donosi Pol. Corr. , fuzji partji rządowej z partją narodową. 


z Rzymu powodem dymisji Ressmana, b. am- | 
basadora w Paryżu, była ta okoliczność, że tenże | 
jako ambasador nie miał najmniejszego pojęcia ` 
o intrygich, które prowadzili Francuzi w Afryce | 
przeciwko Włochom. 

Wiedeń 19. stycznia. Różnemi alarmującemi 
pogłoskami obniżano wczoraj kursa, szczególnie 


za pomocą fałszywej pogłoski z Berlina, iż ` 
w Grecji wybuchły zaburzenia. 
Wiedeń 19. stycznia. Wczoraj miał tutaj 


wykład prof. Kassowitz przeciwko suro-; 


wiey antidyfterycznej, czem wywołał ogromną 
sensację. 
ten sam koniec, jaki spotkał tuberkulinę Kocha. 
Surowica nietylko — zdaniem jego — nie oka- 


| 
I 


Nowemu temu środkowi prowokował ! 
, wiadomość, 


i 
i 


zała się zbawienną, lecz wprost szkodliwą. Wiele : 
sarowicą traktowanych dzieci zmarło potem na ; 


dyfterję. 
czasu wynalezienia surowicy, przybyło na klini- 
ki wiele lekkich wypadków, wskutek czego zda 
wać się może, że Śmiertelność się zmniejszyła. 
Mowca odmawiał surowicy wszelkiej wartości. 

Eudapeszt 19. stycznia. Partja narodowa 
zajmowała się wczoraj kwestją fuzji, przyczem 
się pokazało, że tak Apponyi, jak wszyscy 
inni skłonni są do fuzji. 

Budapeszt 19. stycznia. W klubie liberal- 
nym przedstawił się wczoraj nowy gabinet, przy- 
czem pokało się, że jest to gabinet Wekerlego 


Zresztą Kassowitz jest zdania, że od | 


| 
| 
! 
| 
U 
| 
I 
| 
| 


| 
| 
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Berno (morawskie 19. stycznia. Sejm mo- 
rawski uchwalił rezolucję, w której powołując 
się na to, że niepodobna już dalej podwyższać 
krajowych dodatków do podatków, oświadcza, iż 


t e r e 
t konieczną jest rzeczą, ażeby państwo odstąpiło 
| część 


swoich dochodów na potrzeby Krajów. 


! P. Promber popierał tę rezolucję i prosił namie- 


stnika, aby ją skutecznie poparł, dziękując mu 


| zarazem za życzliwość, okazywaną dla interesów 
, kraju. — Także 


Młodoczech Tuczek popierał 
rezolację. zastrzegając się jednak, że Młodoczesi 
pozostają na swem stanowisku. 

Rzym i9. stycznia. Z Massawy nadeszła 
że jenerał Baratieri pobił na 
głowę Abisyńczyków, którzy w dzikim popłe- 


chu rozpierzchli się na wszystkie strony. Wódz 
ich Ras Mangasza przepadł bez wieści. Cały 
obóz Abisyńczyków dostał się w ręce wojska 


włoskiego. Wiadomość ta wywołała w całych 

Włoszech ogromny entuzjazm. 

DOTA KE z PO) a od Z 
je n 33 EN $: Ś ig H. 


Objąwszy z dniem 1. stycznia 1893 
we własny zarząd 


Hotel Europejski 


(we Lwowisa — plac Marjacki) 


mamy zaszczyt polecić go względom wielce 


bez Wekerlego. Nowego szefa gabinetu Ban- | Szanownej P. T. Publiczności zapewniając, że 


ffy'ego przyjęto takiemi samemi okrzykami 
„Eljen!*, któremi zawsze witano jego poprze- 
dnika. ` 

Banffy rozpoczął swoją przemowę gorą- 
cem podziękowaniem dla ustępujących ministrów 
i prosił, aby jego gabinetu nie uważano za coš 
nowego, lecz tyiko jako dalszy ciąg starego. 
Program i dążenia będą zupełnie te same. 

Inni ministrowie przemawiali w tym samym 
duchu. 

Daranyi polecił wśród ogólnego zapału 
kandydaturę Szilagyi'ego na prezydenta izby 

Rzym 19. stycznia. Z powodu zwycięstw 
w Afryce, wysłał król Humbert serdeczną 
depeszę z podziękowaniem do jenerała Bara- 
tieri. 

Pisino 19. stycznia. Z okazji przejazdu po- 
słów sejmowych Rizziego i Glezera, któ- 
rych włoska ludność witała, entuzjastycznie, 
przyszło znowu do ekscesów i zaburzeń. 


Wisdoń 19. stycznia. Wczoraj pt zaiuknięcm «ieldy 
połudn notowano: kredyty 413—; węg. kredyty 503-50; 
anglosy 18375, laenderbania 28275; aztachany 3905; 
iombardy 105'—; eiboshale 27325; tytoniowe 435 —; 
alpiny 9310; renta majowa 10060 wag. złota 12425; 
austr; Korszowa €9'10; węg. kcronowa 101'—: loz (ureci 1 
73:50; uniony 316 — 

serilir 18 stycznia. Giełda wczorajsz:. wieczorze hursa- 
końcowo. (% nawiasie podane cytry o.raczają poiuowna- 
wczy kurs wiedeński t. zw. Wiener arite., (Kredyty 
25025 (413011; lombardy 4325 (105 09); wèg, 180ta złota 
102-10 (124 43); ruble 21975 1133 85). 

Frankfurt 15 stycznia. uisłda weaorajsza wieszotrua 
kursa ostatnie. (W nawiasie podane yury oŁąaszaja po- 
rówrawozy kur: wiodekskiy, Kredyty 83371: 412505 
bhm'ardy —— (——): re ste weg- = ota 10430 (124 67); 
korouowa — — (——) 


iedeń 19. stycznia. W sejmie dolno-austrja- 
ckim przyszło wczoraj znów do burzliwych scen. 
Antisemici bowiem na jednem z poprzednich po- 


siedzeń zarzucili, że protokół stenograficzny owe- ` 


go posiedzenia, na którem miało miejsce ostre 
starcie między marszałkiem a antysemickimi po- 


miał wyrzec do Gregoriga, a które były wła- 
ściwym powodem następnych burzliwych zajść, 


że także inne wyrażenia zarówno przewodniczą- | 


cego jak i liberalnych posłów bywają znacznie 


dla kaszlących. | 


Drugie, całkiem przerobione i azu- 
pełnione wydanie, 


— Cena 1 zł. — | 


ONGI i TERAZ. Ougi 
Żyd:i srxeg: ! róla, obecnie mija wszyBzy 
króluwiB8 swoich żydew 


SW JARZYNA $$ 


> CACH o angielska w 24-ch§ ABA 
„Gołumbus” , pRex , LEBCJACH. ic metody nie- Tan B 5 P Y R 
A „pofózdenki adi mieckiej, Kurs I, 85 ct. x, | H IU R 3 Ne? 
w doborowych gatunkach | E2 zł. 25 ct. Komplet, (oba kursa)f è N 
jako sptejalność od lətif tyixo 2 zł. 80 Pt. METODA chińskie NE 
abciu ANGIELSKA z wymową. Burs LĄ | go zł. 2, 2 80, 3:30, 460, 4, 44015 zł. > 
konkurencyjnych | § 1 ad. 07 ct. Kurs II. i zł. 70 ct. Kompiet za fuut == 50U gramów. a) 
ES 


i i . a we Lwowie, piao Marjacki A5, 
Wysiewki herbaciane | ©F posca swoj bogato zaupa- 

gromy skład «wyrobów jubi- ~. 
lersEich, Złotycu 1 srs- 


osłabiane, natomiast każde zdanie wyrzeczońe 
przez antysemitów przedstawione w jak najja: 
skrawszem świetle i t, p. Owoż rzeczoznawcy 
wydali, na wezorajszem posiedzeniu sprawozda- 


| 
| 
| 
| 
| 


usilnem naszem staraniem będzie wszelkim wy- 
maganiom zadość uczynić. 
Z wysokiem poważaniem 


Albert Szko wron i Scótk s 

właśc. hotelu Europejskiego. 
Pokoje od 80 ct. pocz qwszy. 
-— came 


y * Na” łezki 
r RZ L RB wsystkich 
W dą "krajów 

wyjedunywi k użytko: uje 
H intynier Kaz. Osowski, 


b 
© były docent politechniki w Berlinie Berli, W 


5 
_— Potsdamerst, 3. „Międzynarodowe biuro patent " 


J m 


Utrudnione trawieni 


katary żołądkowe, dyspepsja, brak apetytu, pa- | 


lenie zgagi i t. d. jakoteż: 300 | 


Katary tchawicy 


zaflegmienie, kaszel, chrypka, 


są to te choroby, w których 
MRTTONIEGS„ zę 
MALIONE rr 


| 


tun 
ais Ewy, E CJ z 
Coz ME PEA T e aalo yga 
a a r oea woda RUNDARE 


Gre? 


—"SIEZAWA ALKALISZNA 


~ 


Miejscowcść rodzima : Giesshiibl. Sauerbrum 
Zakład wodoleczniczy i kuracyjny 
obok Karlsbadu. 


Prospekty i objaśnienia gratis. 


Stacja kolei, 


podług orzeczeń powag lekarskich ze szczegól- 
| nym skutkiem bywa stes>waną. 


100 dn 300 zł. dochodu miesięcznie 


| osiągnąć można kapisałem 1000 zł. przez speku- 
| lację giełdową, za pośrednictwem doświadczonego 


a - e a | finansisty. Powierzony kapitał deponuje się na 
słami, jest sfałszowany, że mianowicie nie poda- ; imię Mota = mA Daaka e o] 


no w nim słów „Milcz pan“, które marszałek | 
|  kułation*, Wien Effektenbdrse postiagernd. 
| me mma re = 


Najlepsze referenc e. Adres: „Solids Börsenspə- 


Skład wina Chassaing jest we wszystkich 
aptekach, szezególniej u pp. Mikolascha, Rucke- 
ra, Sklepińskiego i Wewiórskiego. 


Dr. Bogumię+ Zawad:l 

| sekundarjusz szpitala powszechnego, b. lekarz na klini:e 
prof. Madurowicza w Krakowie i prof  Czyżewicza we 
Twowie, ord od 8-5 po pał ul. Chorażczyzny l. 12. 


SWIETA > ENEN 


biająca pewien już wprowadzony wś u to- 
z Węgrzech patentowsny mrytykał specjalny, 
Poradnik poszukuj» się wa Jowowia śaterQsse 


towarów  galantszyjnych 


licznych prosizeyi. 
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mieli wszyscy 


JAIN 


Ke z 
RA 


jabiler t złoruik 


"er 
opi 
x, 
bragcn 
po najarższych 
seuath. p 


Przez pewną renomowaną fab:ykę wy!a- 


agevcyjuego w branży żelaznej luk 


> 


na rogńlarze odwiedzanie miejsca i ebo- 
Kaucia będzi 
żoną. Oferty pod E. G. 
| sersicin È Vogler A. G. Dresden. 


Ces. i król. = nadw. dostawca. 


Tokarn 


li R D) 
„egalisir 
maszyny do beblowania, „sbaping* boro- 
wania, wygniatania i pasowania, wyrabia 
i utrzymoje na składzie fatryka maszyn || * 
i narzędzi 
F., Reitbauer, 
w Wiedniu, 2. Bez. Am Tabor Il. 
. M6 Cenn'k gretis i franco. SE 


ESO" e | 
- askrnałą aromatyczna | 


HERBATE 
pola a od 140 dù 5 zł za !/, kigr. 
Specjalny skład herbat 
i ADOLF SINGER 


pozw la gcego 


zł- 


02 do Hane lwów, Sykstuska 17 


WysTłhi od 3 


zigr. franer, 


Tint, ch nae neY.tonica 
cem p. 
(Prof. dr. Liebere Elisir wzma- 

cziający nirwj). 

Jedynie prawdziwa z marką 
ochronną krzyż i kotwica, Secrzą: 
rsądzo m według lekarskieg» i urzę- 
dowaie mnwierzytelilouego przepisu 
w aptece Maxa Fanty w rradze. P e 
parat ten zunuy jest od lat wielu iato 
d: szouały środek wzmacn'sjJący nerwy. 
Flaszki po I zł, 21 350. Dalej oke- 
zrły sie Kropla św. Jskóba jaso wi:- 
lekrotnie wjprób wany srodes domo- 
wy. Fi» zka 6: rt.i l: 0. Do nabycie 
w aptekach, SEa t głó ruy : „Eluhorn 
Apotheke“ w Prad:e, da' j we Lwowia 
ap Gra P. Mikulaszna 1 Jakóda 
Piepesa; w Krakowi. w apt. Arn. 
Reif raw 1 Eug Hallera; w Tarnowia 
w apt pca „Auiodrm*, łtpnek ; w Wie- 
dniu „Alte k. k. Fełazpochske”, Die 
fsussistz, oraz w wielu iunych aptek. 
-e 
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p a 


Drobne ogłoszenia. 


Doniesienia rozmaite 


po 1'j, centa od wyrazu. 


ijomocenikKa rntynowanego poszukuje 
a handul drobiazgowy Antoniego Eo- 
ders we Lwowie.  Nieuwzględn:one 
oferty zostaną bez odpowiedzi. 39 


= 


prendes ekonomiczny, posiada- 
iący studja rolnicze i dłniszą pra- 
ktyky, poleca usłogi swa od wiosny 1895. 
Adres: J. B, w Kruszelnicy ad Stryj 
poste restante, 37 


"T = ma MG 


T mbryologia czyli nanka o powsta- 

wania człowieka, zawierająca ciekawa 
objaśnienia i cenne rady dla dorosłych. 
Poleca ksiegarnia Altenberga, we Lwo- 
wie. Cena 50 et. Opaska 5 ct. Recepia 
15 ët. 32 


Mieszkania i sklepy 
po l eencie od wyrazu. 
CE II. piętro o 9 pokojach od maja. 
Watowa 31. 


eo M 
Lorm ma kantor do wynajęcia 
w hotelu Europejskim w podwórzu. 


bir Ar 
e ee a ER ga 


Wiktor Berger 

Lwów, Akademicka 8 
Aparaty, płyty, chemikalja 
à ete. do 


FOTOGRAFII. 


Zdatność zagwarantowana. 
Ceny fabryczne. Cenniki 
gratis. 


ROWERY 


Angielsk. & Styer- A 
Swife z nieograni- [ES 
ezoną gwarancją. 


P%4! kawalerski jest do spaajęcia 


Skarbkowska 18. 


Korespondencja prywatna. 


m 
„Chińskiego języka nie rozumię. — 
Czeka ox kiki odpowiedzi listownej użyte także na szyję dla dam i dzie 


Twoja Viola" 
Cozar. 


twój Mpu. 


Młody ciłowiek pełen polotu myśli 
i fantazii, natura na wskróś artystyezna. 
mający od lat kilku najsilniejsze zamiary 
matrymonjalne, których nie doprowadził | mewmmmasunmanmms 
d. skutku jedynie z obawy, aby nie dostał 
kosza — poszukuje na tej drodze towa- 


p 


rzyszki życia. Adros 7 administracja. 


Qferta : żeniaczki. Dla pewnego 
młodogo człowieka z przyzwoitem stano- 
i stałym dochodem rocznym| | 
4000 zł. w. a. poszukuje się panienki | | 
rodziny (także) : 
Tylko godni zaufania po- 


wiskiem, 


z lepszej izraelickiej 


z prowinoji). 


średnicy zechcą swe oferty nadesłać pod 
adresem: Carł Perier, Wien, I. mi e 
post. restante. 38 


Wiktor Berger 


Lwów, Akademicka 8 


Cenniki gratis. 


korespond. 17go do Ciebie,| czeniach jk: Pluszowe, Chenille, weł- 
oiydmgcygh, Ci wszystko, bo kpchgudbrgb,| niane, satynowe i-t. d. i są zawsze po 
SEM, ty stosuj się, jak Ci seree|6 s tuk sortowane. 
sże, odpisz na tę koresp. Całuję Cię 


Pozostate z dostawy 3000 sztuk tak 
zwanych 


oficerskich 
derek na konie 


w sprzedaje się za beacem wprost 
dia gospodarzy, bo 
tylko po 2 zł. 60 ct. 
a. sztukę, za parę zł. 4'80, (6 par 
franco), a toskutkiem vie bardzo "dobrze 
wytkanej i wykończonej bordary. 

Grnhe te m*e do zniszcze- 
mia derki, clepłe sa jak fu- 
tro, ciemno-szare lub ciemno-bron- 
zowe, około 195x145 em. wielkie, 
(a więc okrywające calego 
keni) opatrzone trzema szerokiemi 
burdurami. 

Dokładnie pisane zamówienia, któ- 
re tylko za poprzedniem przesłaniem 
o roiniej, lub za pobraniem usknte- 
«zniane będą, do 
Dack*n Versandt- u Commissions 

bei 

we Wiedniu ll, Taberstrasse 44. 

'zylkw krs: z ogromnie 
wielu zamówień: 

Z»rząd dóbr Księcia Schwarzenberga, 

Turrach. 

A Rov:n, burmistrz, Podkrzy. 

Józif Hola. Feldbacb. 

Karol Geishofer, Gr. Steinbach. 

J. Bujakiewicz, 'Gostyń. 

Józef Poose, Marienthal. 

Franc. Levsteck, Cerne. 101 1—1]; 

Albera restauracja w lettenau. 

EG Gdy się miepodoba, |. 

zwracamy pieniądae. "Tą 

[Z] 


Żadna zabawka! 


Żadea żart! Żadne oszistwo, lecz 
najczyściejsza, na;ówiętsza 
prawda, 


Porad wszelkie pochwały wznosi się 
nasza sławna na cały świat, prawdziwa 


Chicago Ko'lekcja 
która z powodu zwinięcia naszego 
składu gulanteryjnego tylke za 
zł. 3.50 ct. wysprzedajt my: 


i Pum. Tuka-r+ montoar zegarek kie- 
s o©ukuwy,d kładute idący z 3-letnią 
Euan aA 
o.ty łancuszek pancerzowy z itmi- 
> tucji złota, p Gn 
spinki ds mankietów, zə złota double 


z patent, mechanizmom, Lrawnia 
+šsirzażonym, 


ż eiegauckie spinki do koszuli, 


i bardzo ładna d 
krawatki, «w double szpilka do 


cyg ruiezka hygieniczna, 
i uuvry scyzoryk z Soliugen, 
toe letka kieszonkowa z futerułem. 
Wszystkie 109 sztuk 55 
zł. SB m tylko 
Należy s.ę póspi di i zamawiać | 
jok można najprędzej, gdy na nie- I 
udus Starczy Za.a8U, a BrOAODNOŻĆ 
tasa rzadko ty ko przychodzi. Roz- 
syłsa za pobraniem A przystaniem 
uałe:ytości naprzód 


Kom sonego sihi towarów 
ameryk. fabryki zegarków Tuka 


Ę="W"" 0 ©. EEEE WNÓM EGJ=U G=UEEF="" IE LT a 
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me 


w Wiedniu, il. Taborstrasse 44. 


Za uieoupowiednie zwraeś ge pienią- 


dze. 1-i 


w miodowym miesiącu. 
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Wiedeńska 
Kasza owsiana 


Wiedeńska 


Mąka ows'ana 
i) 


Gssarski jęczmień per- 
łowy, łuskany, zielony 
i biały groch cukrowy, 
soczewica, Zas, Sago, 
Tapioka, grysik ryżo- 
, breczana kasza, 
Julenne, mąka karto- 
flana. ryżowa, groche- 
wa, jęczmienna } hro- 
czans. 
Wszystko w kartonach 
po 500 gramów. 


Nasza kasza owsiana 
azczególnie dobry i əma- 
cany produ*t, pobudz: jący 
złrowie i wzimazniająty, 
wyrabia w ciele silne i 
oporne muszknły i w zu- 
pełności zastępuje poży- 
wienie mięsna. 
Nasza mąka owsisna 
est według wazechstroń- 
nigo wypróbowania przez 
lekarzy, najlepszym i naj- 
tańszym średkiem poży- 
wnym dla dzieci i chorych. 
Pakiet pocztowy sorto- 
wauy po ał. 250 franco 
każdej miejecowości 
posyła się, gdzie niema 
Je8z67 6 Ray zonycj skła- 
w. 


Fabryka krup itu- 
akanego grochu 


Bracia Hirschfeld i Ska 


w Wiednin IE. 


600 1—11 


przedtem KAROLA WILDA stale uzupełniana nowościami. 


— A A L- 


— słuchaj, mężulku, zróbmy umową: 38 każde przykre słówko, jakie mi 


powiesz, pocałujesz mnie raz ‘eden. 


O, moja duszke, znudaiłoby ci się w końcu to — ciągłe całowaniel... 
ODTDZZZEZZZ OEM (FO ZZOZ CZÓÓZÓO COR E O E a ROZ 
Wydawca: Józef Laskownicki. 


6 chustek razem, tylk» zł. 1146 kosztują 
i są nięzwy*le tanie. Wysr-łka tylko za 
pobraniem. Adres: 
dniu, I. Fleischmarkt Nr. 6IDp. 


się szjsterznniej. La 


DZIENNIK PULSKI : dnia %0. Stycznia 1996 r. 


Ludzie bez posad 


którzyby chsieli zapomocą ogłoszeń 
w dziennikach wynaleźć sobie posadę 
lub kondycję — pomladamia agencja 
ogłoszen „Impreza“, ż6 ogłoszenia takie 
uskutecznia po takich cenach jak anonsy 
kupieckie. 

Adres aiencja anonsów „Impreza* 

Lwów, Sykstuska 30 131 1—ż 


EE sztuk 


przepysznych, o (jk barwach sgor- 

towanych damskie A na głowę 
za tylko zł. 1:5 

Chustki te na głowę koiwi być 


weząt. oraz jako chustki na szyję i sza- 


liki dla panów, są w różnych wykoń- 


Zwracam uwagę na to, że wszystkie 


Biuro Apfel, w Wie- 


HANDEL 


RÓW Í BIELINY 


JANA RIEDLA 


WE LWOWIE 


polec» najtaniej własnego wyrobu 


Koszule salonowe 
po zł. 1-05, 1:55, 2, 2:25, 250 i 3. 
Koszule z przo odami pikowemi | fat- 
dzikami 'zakładkami) po zł. 2-751 3. 
Koszule kolorowe, kretonowe i 
ozfortowe po zł. 3:50 i 3:75. 
Konzułe mocne po zł. EL 3, 
TA. mat ukraińskieh po 


Konsulo. dl dla ehłopaków po 

radi dia „chłopaków po 
85, 95 ot. 

Półkonnulki 2 ee 50 ct. 


KALESONY 

po ot. 90, zł. 1.05, 1'15, 1-45, 1765, 1-80. 
KOŁNIERZE tuzin pa zł. ae i 2:80. 

MANKIETY tuzin po zł. 4 i 4'80. 
SAFTANIAI tnie tuzin po zł. 2'40. 
letnie od pota bawełn. 
i sia:.cowe po ct. 60, 90 do zł. 140. 
BIELIZNA letnia wełn. roi, Jasgera 

sprredsję po cenach faGrywnpah. 


KRAWATY 


© h Miakszyns wyboris, 


Zazaówisnia z prowincji w A 
10 5 ! 


« brodow 


H vrbi- 


jące przedmioty 
garnitur do man 
i kołnierza i 8 dobrych kełnierzyków męzkich. 


leaz najezyściojsza prawda, i zwracam każdemu pieniądze, 
zadowoli. 


jak długo zapas starczy. — Rozsyłka ma miejsce z» pobraniem lub i" 
pie. ięnzy do 


anal m W MMA 


Dom założony w roku 1880. 
SPADKOBIERCY 


L. Prom & G. Kondratowicz 
BE w Cognac. (Francja). * 


EE a 


Karty jazdy do AMERYKI PÓŁNOCNEJ | 
Niederlandzko - amerykańskiego 


Towarzystwa żeglugi parowej. 
X. Kolowratriny ® o 
iv. W oyriugeręakNe TWE) WIEDEŃ. 
Codzienna ekspedycja z Wiednia- | 


Objaśnienin bezpłatnie. 202 1 —12 


Od dawien dawna ze swej dobroci | zapaohu znaną prawdziwą |--| 


a 

HERBATE ROSYJSKA | 
poleca handel 1002 1—3 

e 

Ww. ADAMOWICZAJ|: 
w Brodach = 

1 funt „familijnejs bardzo d.brej. . . . . zł. 140] 3 
1 funt „Melango de Moskau“ w oryg. opat ow, » 250a 
1 font „In perial* ce.arskiej w oryg. opakowaniu „ 3-542 
( 1 funt wysiowkó w z nzjlepsz. herbat kwiatowych „ 130 4 
niemniej KAWĘ zwaną „Sirlusz* franco 5 kilo „ 9503 


AAAAARDADRARA JAAAAAAARAARAAANR 
Pierwszy austr. szlązki Handel nasion 


ALERED RASSL 


w Opawie (Troppau). 
Założony w roku 1867. 


poleca 1060 1—32 


Nasiona traw łąkowych i pastewnych; Nasiona buraków paste- 
wnych; Oryginalną lucerną francuską, wszelkie nasiona Koni- 
czów „ekonomiczne i leśne pod gwarancją prawdziwości, czy- 
stości i zdolności kiełkowania. 
BF- Na żądanie cennik bezpłatnie i opłacony. "ZS 


PWPW WWWWWWYWOWEWWWWWOWW 


EPO OW WW WE PZA 


Tylko za zł. 3.50 ct. 


Zegarek kieszonkowy remontoar 


2 Oga doskonale i dokładnie idący, 
lub gnillockhowanej kopercie niklowej z 12 godzinnym werkiem, dosk: 


w delikatnój pięknie pelerowanej lub 
nale zastę- 
pujący wszystkie drogie zegarki. i P 
Każdy. kto zegarek taki zamówi, otrzyma wraz z zegarkiem także nas 
odii AN: 1 przepyszny łańcuszek do zegarku, 1 cudnie Bik 
kietów, 1 śliczną szpilkę do krawata, å sztuk apinek da Anfi 


że to nie zabawka, nie oszustwo, 


bowiem 
Niech nikt nie wętpi, oświadczam , koe danga an 


Nie:h się tedy kużdy pospieszy z zamówieniem tego doskonałego en 
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Apfels Taschen Uhren Versendung, 
Wieu, Stadt, Fleischmarkt Nr. 6lDp. 


eme 


i pełne 
nazwisko uoit 
poręczają za prawdziwo 
Se 4 fabrykatów. 
Ilustrowane katalogi gratis i fr. 


Który rzeczownik zasługu,e na miano przymiotnika ? *8e8q 


aS NOQNOONOONOCN 


DIPLOM HONOROWY ) 


P-1891-1894-Q AV 
"8 ZŁOTYCH MELALI A 


TAE ka RĄCZCE 


Przestroga: Żądać i brać tylko 
zryginaine pakiety, z napisem: 
( ; GF „Kathrelnar" a 


M da jest wiloczaie teściową 


Cena pnszki zł. 1'20. 

Rozsyłka za pobraniem 

lub poprzedniem przysła- 
niem pieniędzy. 


| ZASTAWY STOŁOWE CHRISTOFLE 


z biał=:go metalu posrebrzane, jakoteż sprzęty stołowe 


Specjalne artykuły dla hoteli, restauracyj ł menaż, 
orsz kasety wyprawne Ślubne i t. d. 


CHRISTOFLE CHRISTOFLE £C'e w WIEDNIU, I. 


Do nabycia po cenach fabrycznych we Lwowie 


KLYTHIA 


Najwyższe 
odznaczenia 


na wszystkich 


Wystawach _ śwlatowych. 


wszelkiego rodzajn. 


343 1—18| Z powodu niskiego kursu srebra 
zniżenie cen. 


c. k. dostawcy nadworni. 


u Juljana Strzeleckiego. 


Z Ć 


AVRO 


Nejsmaczniejszy, :jedyhie zdrowy, a zara- | Jedyry zamiast kawy, napój zdrowy, niewiastom 
sem najtańszy dodatek do kawy jest: | dzioġiam i chorym przez lekarzy polecony; 


E Czysty! produkt naturalny 
catycn ziarnkacn. 
Gopstszawanie więc przez siodanie 
przymieszek aa) 


dobrego smakn, bo go wciąż — tyranizoje. 


DLA UTRZYMANIA | 
SKÓRY 


PUDER 


UPIĘKSZENIE 
| WYDELIKAGNIENIE 
CERY 


Najbardziej elegancki puder ‘toaletowy balowy i salonowy 


błały, różowy, albo żółty. 
Ghemlozuie analizowany | uzitany przez 


DR. J. J. POHLA, C, K. PROFESORA WE WIEDNIU, 


Pisma z uznaniem z najlepszych sfer dołąszone są do każdej puszki od 


Gottlieba Taussing, 


fabrykanta dellikatsygh mydeł toaletowych. 


Skład główny perfuamoryj: w Wiedniu, I. Wolizeiie nr. £, 


| De nabycia we 3 wowie u Z. Ruckora, aptekarza, da Onkra, irogaerji, O. T, Winoklera i Syna; | 


| w Tarnowie: Morita Flelscher junior; w Przemyślu: M 


porfumerjach i droguerjach.5 


Odpowiedzialny za redakcję Adam Krajewski. 


. Bartschan, Adolf Spachner i we wielu aptekach. 
610 1—53 


Papier z fapryki czerdnńskiej, 


EDO E è 

| Prawdziwy Cognac francuski wypróbowany We Lwowie s .. 
NT re 0M i nagrodzony MEDALEM ZŁOTYM na wrsta- Karol Rałabau, 
i raprezentowgoy we vta- Stan. Markiewicz, Henryk Mayer, Zygio Rucker. 


BUTELKA 


Jedyna polska firma we Francji w samym apt. 
RA ia resiada wielkie zapasy st. rych handle na prowincji 
spinzga, koniaków i takowe poleca 


wany swoich msł ów — potóżaście tam weazli ? 


A Jako dobrą i pewną lokację kantata 


MA galic. Banku hipotecznego, 


Jau Bednar 
Józef Brzezina, Stan Lachow cz, 


dag po. Karal Baver, 


snym pawilonie Leonard Solecki, Pozestału zapasy koniaku wysta- 


wowego zakupili i mają na skłudzie py. J. Sta- 
ehiewicz, skład nasion, pla: Marjacki i Wiewiórski 
. ulica Halicka; oraz wszystkie renomowane 
August Cha rzewaki, 
jeneralny zastępca a siedzibą w Krakowie. 


. T. Pabliczności. 


Mała zminna. — No, jak ci się podoba ta restauracja ? 
— Bardzo! Wymaga tylko małej zmiany... 

— Mianowicie ? 

— Żeby ceny były takie małe, jak poreje, » porcje takie duże, jak ceny 


zy" Nows otworzony ! 


WIEDEŃ nijp OH 


I Teinfaltstrassę 6 
Hotel I. -Aii 


Na jdogodniejsze, spoko'ne, centralne położenie, naprzeciwko teatru nadwor- 

nego, uniwersyteta i ratusza: wszelki komfort nowoczesny ; winda osobowa 

elektryczne oświetlenie, ogrzewanie parą. Doskonała restauracja ; lokale 
klubowe i czytelnia. Pokoje po umiarkowanych cenach, 


Józ. Zillinger, 


właścisiel hotelu, 


it DEŃ 
l. Te 


606 1-6 


tam r.bieie na drzemie? —- 


Wybręt. — Co wy pyt oeie rozgnie- 
— Antoś chciał sobie jabłak narwać — skarży Stasio. 
— A ty nacóżeś tam wszedł? — pyta ojciee Stosią 


— Ja — ja — ja mu tylko ehviałem powiedzieć, doky tego nie robił, 


Vaz RW WOGEZY GG SCE Ndz» zę” e, 


polecamy następujące pzplery: 
Listy galic. Tow. kred. ziemsk., 4'/,%/, Listy galie. Banku Gl 
krajowego, 4/, Listy koron. galie. Banku krajow., POK” la Listy f 
5% Listy galie. Banku hipoteezuego s 
premiowane, 5°% Listy galic. Banku hipotecznego bez premji, 
40/, Pożyczkę krajową koronową, 4%, Pożyczkę propinac. galic., 
X które to papiery, jakoteż i wszelkie renty austrjackie i węgierskie “ 
kupujemy i sprzedajemy po cenach najkorzystniejszych 


August Schellenberg i Syn 


DOM BANKOWY i KANTOR WYMIANY 
we Lwowie, uliea Karola Ludwika liczba 1. 
MG Kok założenia 1853, wg 103, 1-—? 


OOOOH O O E O) 


M, 


b 
id 


SUCHARRAW 


5 E gBUCHATEL(SCYWEG 


| emre BBE” 


- MGTORSCIG UdZ0W6 MEI barowe 


jest najtańszem i najlepszem oświetlenieim teraźniej- 
szości. W porównaniu z palnikami Arganda lub moty- 
lowemi oszczędza się w przybliżeniu polowę gazu. 
jest znaeznie jaśniejsze od zwykłego 
płomienia gazowego lub sktrycznego 
światła żarewego ; potrzeba tedy mniej 
płomieni jak dotąd. 
niesprowadza niemal ładnego gorąca 
i jest światłem spokojnem, przyje- 
mnem, dobrem dla oka. 
posiada blask cztery razy większy od 
płomienia palnika Arganda. 
rozdziela Światło równomierniej w in- 
nych płomieni gazowych. 
nie kopsi i nie wydziela sadzy, softy 
nie czernieją, deko acje nie niszezą 
nę, powietrze bywa czyste i nie pau- 


Gazowe światło żarowe 


Gazowe światło żarowe 


Gazowe światło żarowe 
Gazowe światło żarowe 


Gazowe światło żarowe 


się. 
daje się naty: hwiast przystosować do 


Gazowe światło żarowe pająków gazowych, kandelabrów itd. 


Zniżona cena jednej lampy (Palnik, korpna żarowy 
i cylinder), z wyląezeniem montowania 5 zl. 30 et. 


kastrjackie Towarz. akcyjne dla zarowego oświetlenia gazowego 


we Wiedniu. 661 1-6 


Do nahycia w Zakładzie gazowym we Lwowie. 
[EMRE Rej 


Celem położenia tamy nadużyciom niektórych restauratorów, mam 


„zaszcayt podać do publicznej wiadomości, że 


PIWO OKOCIMSKIE 


"REDA na szklanki tylko następujące firmy: 


Wilhelm Breitmayer, ulica Trybunalska l. 14, 
Jozef Ehriich, kawiarnia Teatralna, 

Józef Flieg, ul. Jagiellońska 22. 

Bernard Fuchsbalg, ul. Kopernika 10, róg Szajnochy. 
Lndwik Gardoliński, ul. Kopernika 4, 
Szymon Goldberg, ulica Batorego l. 16, 
Władysław koziowski, ulica Grodecka 1. 79, 
dan Ludwig, ulica Krakowska I. ty 

Narodna Torńowia, ulica Ormiańska, 

Karol Niedzwiecki, ulica Słowackiego l. 8, 
Karol Przybylski, ul. Teatralna 13. i 
Szymon Post, ul. Krakowska. 

Antoni Radziński, restauracja kolejowa, 
Herman Salzbery, ul. Kołłątaja, róg Kazimierzowskiej, 
Naftnia Tpepfer, ulica Trybunalska |. 12, 

Max Wixcl, ulica Ormiańska l. 5, 


1031 


Henryk Voise (Piwiarnia okocimska), róg ulicy Sykstuskiej 


i Słowackiego. 


N 
Z Drukarni „Dziennika Polskiego“, pod zarządem Franciszka Kattnera. 


Główne zastępstwo i skład piwa butelkowcgo 


u pp. Ozyasza Wixia i Syna ui. Bogusławskiego l. 12, 


Telefon Nr. 6. 


Skład piwa fiaszkowego u p. Wiesera, ul. Sykstuska 14. Telefon Nr. 149. 


Na przyszłość ogłaszać będę każdej niedzieli w pismach lwowskich 
nazwiska restauratorów, którzy piwe Okocimskie sprzedają, a nadto za- 
strzegam sobie wystąpić w drodze sądowej przeciwko sprzedaży obcego 


piwa pod marką okocimskiego. JAN GÖTZ, browar w Okocimie. 
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